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Ceua egzemplarza 


Gen. Nobile odnaleziony, Amundsen zaginął. 


Maior włoski Maddelen zaopatrzył gen. Nobile w żywność i broń. 


OFICJALNY KOMUNIKAT. 

3 Rzym, 21-6. (PAT.) Urzędowo donoszą, 
‘e system sygnalizacji, zaprojekiowany 
Prez gen. Nobile celem umożliwienia 
dw anii łączności z lotnikami, wy- 
le, doskonałe rezultaty. Major Madda- 
„u oznajmił, że zdołał zaopatrzyć grupę 
een. Nobile w 300 kg. artykułów żyw- 

ciowych, broni i medykamentów, 


M © 
zaddalen powrócił do Kingshay o go- 
zanie 12.39, 


LOT MJR. MADDALEN. 


4 arszawa, 21-6. (Tel. wł.) Donosza z 
A: Nadcszły dalsze wiadomości o 
cią podycji mjr. Maddalena, który zrzu- 

.Zywność gen. Nobile. 
iydroplan „Savoya 55“ po dluższem 
poszukiwamiu i przelocie nad olbrzymie- 
al obszarami lodowemi, spostrzegł na- 
reszcie wśród gór lodowych na jednym 
że Szczytów poruszające się postacie o- 
Taz czarną plamkę, którą uważał za na- 
miot. Wobec tego mjr. Maddalena wy- 
dał rozkaz okrążenia miejsca i obniże- 
ma się tak dalece, jak tylko było moć- 
na, bez narażenia się na zderzenie z lo- 
poweacni. Zauważono kilku ludzi, któ- 
= zek znaki, jednakże zrozumieć 
mio "Pa można. Ostaterznie posta- 
xa: mjr. Madlalen skorzystać z tej o- 
szereg kartek z wia- 
mocowanych do wor- 
anwar $ę Stko Lo s» da 
» Że naruszajace SIĘ 


na lodzie i 
postacie podalosły rzuconą 


żywność, 
Ponieważ zapasy henzy 
aly na dłuższy pobyt ` 
musiał się zdecydować 


Spieberg. 


ny nie pozwa- 
mjr. Maddalen 
do powrotu mna 


GDZIE ZAGINĄŁ AMUNDSEN? 
| „Amundsen, który 
ktwamia Nobile. z, 
wania w północne 
nego. Poch» veono 
wą, w której prosi 
bomoc. 

0, 21-6. (AW.) Ogromne zaniepo- 
© w ywołal tu brak jakichkolwiek 
KĘ sA o losach Amundsena, który; 
is Age udał się E ars fran 

SK: a pomoc gen. Nobilemu i towa- 
TARAS Jakiekolwiek pogłoski o szezę- 
nEn Li gięcia Przez Amaumdsena 

y tórej znajdu je się obecnie za- 

| nie potwierdzają się, Na- 
R ae ze załogi „łtałji” chwyjikić 
RER Jo są znacznie wyraźniejsze i 
ejsze odebrania. Wnieskują 

c je a nowym a- 
c ry rzucił mu z samo- 
Przez SH Maddalena. InterpelowanYy 
enha dstawicieli prasy Maddalena 
JA yi, iż mie zmalazł na śliskich lo- 
ych polach miejsca, w którem mógł- 


Ula upa. ętsiema K | 
R ęb'iema Konstytueli 
""IĄTYNIA OPATRZNOŚCI I DOM 
c LUDOWY. 
laj arszawa, 21-6. (Tei. wł.) Sejm uchwa 
me g p tałyłezh, postamowił wzniesie- 
ści ym pod wezwamiem Opańtrzno- 
AWA domu ludowego, a to celem U- 
Spray „(MA tego aktu. Pierwsza z tych 
stałą „Posnmęła się naprzód, druga zaŚ 
miey Doni - z 2 
a Jscu. Dopiero wczoraj odby 
CZ odpowiednia konferencja u min. 
socj Awiczą z udziałem dseuch posłów 
rzeką tycznych, Mim. Czechowicz przy” 
we Poparcie dia budowy domu hudo- 
calik, . stolicy, Dziwna rzecz, żę spraw € 
e wzięli w amendę socjaliści. 


wyruszy] na poaz- 
J CZĘŚCI morz polar- 


jego depesze radjo- 
o natychmiastową 


loga „Italiji“, 


4 


Tape ia 


„ zmuszony byl do lado- : 


, 


by uskutecznić lądowanie. Dlatego też 
ogramiczył się zrzucemia przy pomocy 


; pienosów, oraz listów z instrukcjami. 
! Broń dostarczona została gen. Nobilemu 
r 


spadochronu z wysokości przeszło 50 m. | ze względu na stada białych niedźwie- 
broni, amunicji, zapasów żywmości, pa- | dzi, które w wielkiej liczbie znajdują 


Ailynaństnowe | prowokacyjne przemówienie 


SENATORÓW 


Warszawa, 21-6. (Tel. wł.) Dyskusja | 


budżetowa w Senacie toczy się ospale i 
przy minimalnem zainteresowaniu. 
Najpierw przemawiał sen. Thulie, któ 
ry poruszył aprawy wyznaniowe. Sen. 
Kłnszyńska omawiała obszernie budżet 
Ministerstwa pracy. Sem. Hałuszczyński 
(klub ukr.) wyłuszezał w zwykły posłom 
ukraińskim prowokacyjny sposób Spra- 
wy ukraińskie, Sen. Średniowski mówił 
o upośledzemiu gospodarczem wsi. Prze- 
mawiali dalej senatorowie socjalistycz- 
ni: Kelles-Kraus i Nocznicki. Potem zno- 


UKRAIŃSKICH. 


wu zabrał glos przedstawiciel Ukraiń- 
ców, sen. Maknch, który wygłosił anty- 
państwową mowę, bezczelną w tonie i 
treści do tego stopnia, że tałenencyjny 
marszalek Senatu Szymański zwrócił mu 
uwagę, że to jest mowa antypaństwowa. 
Stalo się to w chwali, gdy sen. Makuch 
rzekł pod adresem Polaków: „uwolnij- 
cie nas od swojej opieki“. 

Wogóle tolerancja niektórych czynni- 


ków w stosunku do Ukraińców jest nie- 


słychana. 


Po krwawej tragedji w Blałogrodzie, 


wynikłej na tle walki Chorwatów z obecnym Rządem. 


STANOWISKO RZĄDU 
ZACHWIANE. 

Wiedeń, 21.6. (Pat) „Tel. Union“ 
domosi z Białogrodu: Aresztowany 
morderca Raczicz oświadczył, że chę- 
tnie poniesie karę za swój czym. W 
dalszym ciągu oświadczył, że nie wie- 
dział, w jakim kierunku strzelał. Po 
zamachu udał się do swego przy jacie- 
la i po napisaniu kilku listów oddał 
się w ręce policji. j 

W kołach politycznych sądzą, że 
„stanowisko rządu jest zachwiane. U- 
stąpienie rządu obecnego jest praw- 
dopodobne i nastąpić może za kilka 
dni. Domaga się tego uchwała partji 
demokratycznej, która dzisiaj zako- 


! munikowana została premjerowi, Na 


, miejsce obecnego 


rządu ma przyjść 


' rząd koncentraćyjny, na którego eze- 


s wiezżiomo rannych. 


le stać ma jeden z generałów. 


WZRUSZAJĄCA SCENA 
W SZPITALU. 


Białogród, 21.6, (Pat) Wszystkie 
dzienniki wydały dodatki nadzwy- 
cza jne o tragicznych wypadkach, któ- 
rych widownią stał się wczoraj tutej- 
szy parlament. 

Dozen „Polityka“ zamieszcza 
sprawozdanie z wizyty króła Alek- 
sandra u rannych deputowanych. Na- 
tychmiast po otrzymaniu wiadomości 
o katastrofie, król zażądał, aby za- 
'prowadzomo go do szpitala, gdzie prze 
Po wejściu do 
szpitala król podszedł do łoża depu- 
towanego dr. Pernara, który otrzy- 
mał postrzał w łopatkę na wysokości 
obojczyka. Następnie król zbliżył się 
do obstawionego już gromnicami ło- 
ża, na którem leżał dep. Paweł Ra- 
dicz, zmarły przed kilku minutami. 

Po kiłku minutach spędzonych na 
modlitwie, król przeszedł do pawilo- 
nu, gdzie dep. Stefan Radicz właśnie 
jeżał na stole operacyjnym. Zmaji 
dowali się tam już dep. stronnictwa 
Radicza, Krajacz i drugi przywódca 


koalicji włoścjańskiej demo$ rata Pri ł 


hiczewicz. Kiedy lekarz ozna jmił ran 


nemu, iż król osobiście przybył do- ! 


wiedzieć się o jego zdrowie, Radicz 
ocknął się i wyszeptał cicho: „niech 
żyje król”. Wówczas król zbliżył się 
do rannego i tonem pełnym ecz- 


| ale muszę żyć, ahy pracować, 


ności wzywał go, aby nie żywił żad- 
nych obaw, usiłując go pokrzepić sło- 
wami. Wtedy Radicz pochwycił re- 
kę króla i podniósi ją do ust, ośwind- 
czając. „Sire, nie zależy mi na życiu, 
gdyż 
pozostaje jeszcze wiele do zrobienia”. 

Po tej rozmowie król opuścił szpi- 
tal. (Szczegóły morderstwa popełnio- 
nego w  parlaanemcie jugoslowiań- 
skim podajemy na str. 5-ej — Przyp. 
red.) 

GŁOSY PRASY. 

Białogród, 21.6. (AW) Pisma tuiej- 
sze polłępiają ostro zargach Raczicza. 
Radykalna „Samouprawa” pisze. że 
do tego czynu doszło, ponieważ opo- 
zycja porzuciła metody walk parla- 
mentarnych i dopuściła się napaści 
i obelg osobistych. 

Pisma zagrzebskie donoszą, że mord 
popełniony przez Raczicza jest naj- 
zwpełniej czynem indywidualnym, a 
nie wyrazem - nienawiści Serbów do 

oatów. Demonstracje w Zagrzebiu 
skierowane były wyłącznie przeciw 
rządowi, a nie przeciw Serbom. 

„Wreme” donosi. że sekretawz parla- 
mentarmej frakcji stronnictwa Radi- 
cza odesłał zpowrotem kondolencje 
ministra Vlucekewicza. Stronnictwo 
chłopskie odrzuciło demonstracyjnie 
zaofiarowane przez rząd pensje dla 
dwuch zamordowanych posłów. Ra- 
azicz podaje jako motyw swego ozy- 
nu najwyższe rozdrażnienie. Został 
on osobiście obrażony, a prezydjum 
nie dało mu żadnej satysfakcji — ja- 
ko Czarnogórzec musiał obrazę tę 
pomścić. 

L 751 e aiia] 
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Katastrofalna powó dź 

NA ŁOTWIE. 

Ryga, 21.6. (AW) Katastrofa powo- 
dzi na łotwie przybiera coraz groź- 
niejsze rozmiary. Na skutek nieusła- 
jących uiewnych deszczy wody na 
rzekach wzbiorają. przyczem zalewo- 
wii ulegają coraz to dalsze okałice. 

Zbiory na ogromnych terenach ule- 
giy zniszczeniu. Zwłaszcza zmiszczo- 
ne są okolice po obu stronach rzeki 
Aa.  Dotychczasewe szkody obliczo- 
ne są na 2500000 franków. 


= mm 


, jemniczy sposób żołnierz. 


się w pobliżu obecnej siedziby generała 
Nohilego. 


POMOC DLA AMUNDSENA, 


Paryż, 21-0. (PAT.) Ministerstwo ma- 
rynarki powzięio decyzję wysłania krą- 
żownika na poszukiwanie Guilbauta, 
który wraz z Armdsonem udał się na 
ratunek gen. Nobilemu. 

Wieden, 21-6. (PAT.) Z Oslo donoszą, 
iż z wiełkiem zaniepokojeniem oczekuja 
tu wiadomości od Amundsena. Major 
Maddalen otrzymał polecenie zorganizo- 
wania lotu w celu odszukania Amund- 


sena. 


Pogłoski o dotarciu Amundsena do 
rozbitków .„italji” powstały w tem spo- 
sób, że radjostacja w lromsoe zaczęła 
nagle słyszeć bardzo wyraźne wołanie 


Nobilego. Wobec tego telegrafista w 
'Tromsoe, przekonany, że Amundsen 


zrzucił Nobiłemu nową stację nadawczą, 
telegrafował do Oslo, że Amundsen od- 
nalazi rozbitków. Przypuszczają jednak, 
że Nobiłe użył akumulatorów, które 
arzucił ma mjr. Maddalena. 


ERETTA ES LB K Ta LEE TI AT TIA 
Adjutant marsz. Piłsudskiego 
VU MARSZ. DASZYŃSKIEGO. 


Warszawa, 21-6. (Lel. wł.) We czwar- 
tek zjawił się u marsz. Daszyńskiego 
ppułk. szt. gen. Prystor, adjutant p. pre- 
mjera i odbył z nim konferencję. Kom- 
ferencja ta niewatpliwie dotyczyła dal- 
szych losów sesji sejmowej. Najbliższe 
posiedzenie Sejmu odbedzie się zapewne 
w powielzialek, celem załatwienia raty- 
likacyj konwencyj zaeramieznych. 


PRACE W KOMISJACH. 

Warszawa, 21.6. (AW) loczyły się 
dziś w Sejmie obrady komisji praw- 
niczej. która debatuje nad  wmios- 
kiem PPS. w sprawie - wstrzymania 
dalszego wzrostu stawek komornvch 
da maivch mieszkań i proponuje 
wzedłużenie wartości ustawy na dwa 
ala. Ustawa tia bowiem wygasa w 
dniu 50 b. m. Komisja pracy i opieki 
społecznej obraduje dziś nad wuioe- 
kiem Piasta w sprawie bezrobocia na 
wsi. 


Tajemnicze zniknięcie 


1OŁNIERZA _ POŁSKIEGO 
NA POGRANICZU. 


Wilno, 21.6. (AW) W nocy z 18 na 
19 bm. w rejonie strażnicy Dugiejki 
w pow. Nieświeskiem zginął w ta- 
należący 
do załogi tej strażnicy Józef Przy- 
chodzki. Zniknięcie nastąpiło podczas 
pełnienia przez niego służby na gra- 
nicy. Rozpoczęte dochodzemie stwier- 
dziło. że chok iwiejsca. które zajmo- 
wać winien posierumek straży gra- 
noznej, niedaleko słupa granicznego 
widnieją ślady zaciętej wałki oraz 
krwi. Zachodzi podejrzenie, że Przy- 
chodzki został porwany w nocy przez 
żołnierzy bolszewickiej straży gra- 
nicznej. 


150 policjantów enińskich 
W KONSULACIE SOWIECKIM. 


Londyn, 21.6, (Pat) Konsulat 
wiecki w Tien - Isinie odwiedziło 
wczoraj 150 policjantów chińskich, 
kiórzy, jak przypuszcza ją, poszuki- 
wadi dowodów udzialu Sowietów w 
zamachu przeciwko Czamg-ľso-Li- 
nowi, j 


z 


PRZEGLĄD PRASY 
hkiaterja i duch. 


W środę dnia 20 b. m. Wiełkopolska 
obchodziła wielkie święto kuliury z 
okazji 70-lecia Poznańskiego T-wa 
Przy jaciół Nauk. Niema w Polsce, po- 
za Alkademją Umiejętności, orzaniza- 
cji naukowej, której dzieje jaśniały- 
by tylu świetnemi nazwiskami pra- 
cowników naukowych. Dość wymie- 
nić Augusta Cieszkowskiego, ciesza- 
cego się europejska sławą, który był 
trzy razy prezesem tej instytucji. Poz 
nańskie T-wo Przyjaciół Nauk stano- 
wilo w okresie niewoli granitowa 
twierdze polskiej kultury w b. zabo- 
rze pruskim i doniosłe swoje zadanie 
spełniło wbrew usiłowaniom aiemiez- 
cy do zgnębienia tego wspaniałego o- 
środka polskości. „Kurjer Poznański” 

s> >» . . H 

z okazji jubileuszu zasłużonego T-wa 

pisze w artykule wstępnym: 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk rozumia- 
ło zawsze, iż, bogacąc kulturę Wielkopoł- 
ski, bogaci całą Polskę. Dzisiaj jest to pra- 
wdą niemniejszą niż za niewoli, a może je- 
szcze głębszą. Poznań bowiem jako ośro- 
dek kultury żyje dzisiaj życiem nieskoń- 
czenie moeniejszem i pełniejszen:. niżeli 

w latach, gdy tow. Przyj. Nauk powsta- 

walo, Jeżeli wówczas mieliśmy wielkie 

jednostki, to dzisiaj rozporządzamy zaste- 
pami. Towarzystwo Przyj. Nauk wsparte 

dawniej o poszczególnych ludzi wiedzy i 

o przyjaciół nauki, ma dzisiaj Uniwersv- 

tet rozwijający | 

pewniający wspaniałej instytucji coraz głę 
bszym nurtem toczący się dopływ wiedzy 
zawodowej. Śmiało możemy powiedzieć, iż 

Poznań szybko dąży do odzyskania tego w 

kulturze polskiej stanowiska, jakie w pier- 


| 0 = emama m Z WC m O A w o 


się najporayślniej i za- } 


wszych dziesiątkach wieku minionego był : 


zdobył, a które jest w dziejach dncha pol- 

skiego karią wielką i świetną. > 

A na IBNCM MIEJSC, przytacza jąc 
doraiczne boje T-wa Przyjaciół Nauk 
o rozwój kułiury polskiej, których 
widomym rezwłtatem sa piękne zbio- 
rv muzealne i bibljoteczne, oświad- 

a «6 
cza „Kurjer Pozn.: 

Tak to nierozerwalnie historja Towa- 
rzystwa Przyjaciół Nauk zrosła się z hi- 
storja Wiełkópolski. Historja Towarzystwa 
jest też najlepszą odpowiedzią na urąga- 
nie tych, co w Wielkopolsce widzieli tylko 
Beocję i zbiorowisko 1naterjalistów. Kto 
z tłakiem bohaterstwem walczył w obronie 
najwyższych dóbr idealnych naredu prze- 
ciw przytlaczającej przewadze potęgi nic- 
mieckiejj kto z takiem poświęceniem 
wbrew wszelkim prześladowaniom i szy- 
kanom niemieckim służył nauce polskiej 
i zjednał sobie uznanie i podziw zagranicz- 
nego nawet świata naukowego, jak Wiel- 
kopolska i nasze Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, ten zarzutów podobnych nie potrze- 
buje się lekać. 

Tak zatem w prastarej kolebce Rze 
<zypośpolłitej, w Wielkopolsce, mate- 
rja i duch w zgodnym kroczą marszu 
uzupełniając się wzajemnie i poma- 
gając sobie. Kroczą. zapatraone w 
ideał narodowy... 


Za kordonem. 


W chwili, gdy szczęśliwa Wielko- 
palska święcić może w wolnen kra- 
ju pamięć niedawnych walk z na- 
jezdze% za kordonem, na Warmji i 
Slasku omołekim, toczy się ciężka, 
chwilami 


tragiczna nawet walka o : 


polskość i prawa ludu, który pozostał i 


Jeszcze pod obcem władztwem. Wal- 
ka ta niedawno zaznaczyła się smut- 
nie klęską wyborczą Polaków w 
Niemczech. Nie upadłi omi jednak na 
i > AGE 5 
duchu. Klęska podnieciła ich siły, po- 
dwoiła zapał do pracy narodowej. O- 
to w „Nowinach Codzien., wycho- 
dzącyeh w Opolu znajdujemy taką 
odprawę dla piam niemieckich, które 
uderzyły w ion triumialny po klesce 
wyborczej Polaków: 

Cały ten ton triumfu i nieukrywanego 
zadowolenia prasy niemieckiej był do 
przewidzenia po rezultacie wyborów. Obli- 
czony on był między innemi i na fo. żeby 
w szeregach polskich siać po wyborach 
awątpionie, żeby wpajać w nie przekona- 
nie, iż spraw nasza w Niemczech jest raz 
ua zawsze przegrana. 

Pisząc już kilkakrotnie po wyborach. 
stwierdzaliśmy zawsze, że takt otrzymania 
mniejszej iłości głosów bynzjamiej nie 
świadczy o utracie naszego stanu posiada- 
nia. Fakt ten musimy wszyscy oceniać z 
innego punktu widzenia. Musimy z niego 
wyciągnąć naukę na przysziość. I kto wie, 
czy młody nasz powojenny a zwłaszcze 
PE a rud ruch organizacyjny w 
Niemczech tej nauki w swych zaczątkach 
nie wymagał? 

Ostatnie wybory i ich rezultat był dla 
nas blyskawicą, która oświetliła horyzont 
naszej ciężkiej praey zalewany chmurami 
wrogiel nam roboty germanizacyjnej. Zo- 
baczyliśmy w świetle dobre poczynania na 
sze, zobaczyliśmy wczesne błędy i zoba- 
€żyiiśmy raz jeszcze, teraz wyrazniej, niż 
kiedykolwick, cały ogrom  niebezpie- 
czenstw, jakie na nas czyhają. Ale najwie- 


KTRIER ZACHODNI Piatek. 72 czerwca 1928 roku. 


ksza pociechą naszą było mrowie ludzkie, 
cała ta wielka masa ludu, którą zobaczyli- 
śmy, lndu krwi i kości. 

Ten mocny polski lud nasz napełnił nas 
nadzieją i wiara, że po nauce ostatniej 
będziemy pracowali aż do zwycięstwa. 
Ptzegraliśmy — to prawda — 20 maja bi- 
twę, ale nie przegraliśmy wojny. A to 


ł 


wiełka różnica. Mamy armję ludu nasze- 

go i mamy w nim niewyczerpane jeszcze 

rezerwy. 

Tej armji ludu polskiego, która po- 
zagranicami Rzeczypospolitej wyso- 


z» 


ko niesie jej sziandar |— cześć 


ia sanada maniey wodo tedetói 


zapewni spokój na Wschodzie Europy. 


Paryż, 21-6. (AW.) Poczytny dziemmił 
„Potit Meridional“ wystepuje z artyku- 
łem. stwierdzającym konieczzość utrzy- 
mania status quo na granicy niemiecko- 
pełskiej, w razie wcześniejszego opróż- 
niemia Naxclremji. Raczej należy zrezy- 
gnować z niemieckich Świadczeń finan- 
sowych, pisze dziennik, gdyż nie zainka: 


| 
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sowane miljardy przyniosą pokój na 
wschodzie Europy, lecz stabilizacja gra- 
nicy polskiej. Uwolnienie Nadwenji bez 
gwarancji zabezpieczenia granic Polski 
byłoby de facto początkiem rewizji tra- 
ktatu Wersalskiego i wszystkich innych 
traktatów, na których się opiera abecny 
porządek rzeczy w Europie. 


irytacja Niemców na Polske 


ZA ŁĄCZENIE SPRAWY az: TA igi Z KWESTJĄ GRANIC 


Berlin. 21.6. (Pat) Organ hr. Wes- 
tapa „Kreuzzeiśtung” omawia w prze 
glądzie tygodniowym polityki zagra- 
nicznej m. in. mowę ministra Zales- 
kiego i twierdzi. że sensacja. jaka to 
przemówienie wywołało okazała się 
ministrowi niewygodną i dlatego też 
staral sie w Warszawie  zaciemnić 
sens swych słów. Jednaikże, eświad= 
cza dziennik, wiemy teraz z najlep- 
szego źródła, że polityka franeuska, 
io znaczy połityka grupy państw, 
zmajdującyc się pod kierownietwem 


| 
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Francji, zmierza do wymuszenia na 
Niemcach Locarna Wschodniego za 
pomocą odmowy ewakuacji Nadre- 
nji. Wobec tego .Kreuzzeilung" u- 
waża, że polittika niemiecka, porusza 
jaca się w kierunku wytknietym w 
Locarno i zmienzającym do współ- 
pracy z mocarstwami zaehodmiemi. 0- 
każe się bezowocną. ponieważ żaden 
rząd niemiecki nie będzie mógł dać 
Polsce nie więcej poza zapewnieniem 
ganem już, niestety, w Locarno. 


Przygotowania rządu lilewskiego 


DO ROKOWAŃ Z POLSKĄ. 


A Kowno, 21-6. (AW.) W litewskiem mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych prowa- 
dzone są prace nad przygotowaniem 
materjałów do rokowań  polsko-litew- 
skich. rozpoczynających się w Kownie 
w dniu 26 bm. Przygctowywany jest m. 
in. projekt paktu gwarancyjnego, który 


Litwa zamierza przedstawić Polsce. U- * 


Dziennik litewski 


NAZYWA ZGĘSZCZONĄ ATMOSFERĘ W EUROPIE. 


Kowno, 24-6. (PAT.) „Lietuvos: Aidas“ 
w dwuch artykułach rozpatruje dziś sy- 
tuację polityczną Europy wschodniej i 
dochodzi do wiuiosku, że atrnosfera co- 
raz baraziej się zgęszcza. Wskazując na 
obawy sowieckie co do powstania skie- 
rowanego przeciwko niej bloku sąsied- 
nich krajów, dziennik wypowiada zda- 
mic, że rząd sowiecki nie pragnie wojny, 
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czestniczący dotychczas w rokowaniach 
Bałudis zestaje w dniach najbliższych 
mianowany poslem litewskim w Wa- 
szýngicmie, zajmowane zaś przez niego 
stanowisko obejmie dotychczasowy dy- 
rektor depamtaaneniu w ministerstwie 
spraw zagramicznych, Zaunńus. ~ 


ale jednocześnie w tymże czasie Char- 
ków i Mińsk oczekują wojny z Polską. 
Polska ze swej strony jakoby systema- 
tycznie przygotowuje się do wojny, to 
też w Eumoprie wschodniej jest dostatecz- 
na ilość materjalów wybuchowych, a 
iskra może się zjawić zupelnie niespo- 
dzie wamie. 


Rozbicie się rokowań 


O STWORZENIE RZĄDU RZESZY NIEMIECKIEJ. 


Berlin, 21-6. (PAT) Rokowania dæi- 
siejsze o utwonzenie nowego gabinetu 
zostały niemal ostatecznie zerwane. Na 
posiedzemiu t. zw. komisji 22, w którem 
bra udzial delegaci poszczególnych 
partyj, partja ludowa zajęła dziś bardzo 
ostre i nieprzejednane stanowisko nie- 
tylko przeciwko politycznym punktom 
programu posła Hermana Miiliera, alc 
również wysuwając b. ostro szereg żą- 
dań z zakresu podatkowego i spoleczne- 
go, które stały w całkowitej sprzeczno- 
ści z tendencjami stronnictwa socjali- 
stycznego, W związku z tem posiedzenie 
przedpoludniowe zostało przerwane, a 
popołudniu rozeszła się pogłoska w 


Reichstagu, że poseł Miller ma udać się 
bezzwłocznie do prezydenta Hindenbur- 
ga, by oświadczyć mu, że misja jego nie 
mogła zostać zraclizowana i. że misję tę 
wobec tego składa. Pogłoski te okazały 
się przedwczesne. Posol Miller cdbyt 
bowiem konferencję z podsekretarzem 
stanu Meiśnerem i szefem kancealarji cy- 
wiłnej prezydenta Rzeszy, po której o- 
świadczył, że swą audjencję u prezy- 
denta edroczył do piętku. Natomiast na 
dzistaj popolućniu zwołuje ostatnią kon- 
ferencję, w której mają brać udział tyl- 
ko przedstawiciele frakcji demokratycz- 
nej, centrowej i bawarskiej partji lu- 
dowej. 


Sorawa rozwodowa 
KS KAROLA RUMUŃSKIEGO. 


Bukareszt, 21.6. (Pat) Dziś o godz. 
13 w sądzie apelacyjnym  rozpoczę- 
la się rozprawa w sprawie rozwodo- 
wej przeciwko byłemu następcy tro- 
mi Karolowi. Przewodniczacym ped- 
czas rozprawy jest pierwszy prezy- 
dent sądu Hagiopol. Rozprawy są taj- 
ne, a wyrok będzie odczytany na po- 
siedzeniu pubiicznem. W imieniu żo- 
ny księcia Karola występuje adw. Ro 
senthał. Księcia Karola zastępuje 
adw. rumuński Ementel Fantasi. Stro- 
ny przedstawią dzisiaj wnioski, któ- 
re będą przedmiotem obrad sadu. 

Bukareszt, 21.6. (Pat) Trybunał wy- 
dał wyrok w sprawie rozwodowej 


księżny Heleny przeciwko b. następ- 
cy tronu, uznając małżeństwo za roz- 
wiązame. Wyrok przewiduje prawo 
odwołania się od decyzji trybunału w 
terminie 5-dmiow vm. 


GWAŁTOWNY HURAGAN. 
Kansas City 21.6.6 (Pat) Gwałtow- 
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ny huragan i powódź, które zniszczy- ` 


ły znaczne obszary w Okłahoma i czę 
ściowo w Kansas City, spowodowały 
straty, obliczone zgórą na 1 milj. fum- 
tów sztarhngów. Podczas powodzi po- 
niosło śmierć 12 osób. 

ODPOWIEDŹ NA NOTĘ CZICZERINA 


Warszawa, 21-6. (Tel. wl.) Odpowiedź 
Polska na ostatnia notę Cziczerina na- 
stąpi w sobotę. 


Nr. 170. a 


Echa śląskie. 


WIZYTA WŁOSKIEGO PRZEMY- 
SŁOWCA. W dniu wczorajszym bawil 
w Katowicach prezes Unji przemysto- 
wej w Vermrarze, p. Emilio Arlott, czło- 
nck włoskiego konsorcjum cukrowinic- 
twa, celem zapoznania się z przemysłem 
polskim. P. Arlotti zwiedził szereg ślą- 
skich zukładów przemysłowych i wyra- 
ził zdumienie nad ich wysoką organiza* 
cją i doskonałością techmiczmą. 


ZJAZD Kół ŚPIEWACZYCH okręgu 
mysłowickiego odbędzie się w niedzielę 
dnia 24 bm. w ogrodzie koncertowym 
hotelu francuskiego w Mysłowicach, lub 
w razie niepogody w sali katolickiego 
Domu  zwiążkowego. W konkursach 
weźmie udzial 10 chórów należących do 
ckręgu. Początek o godz. 15. Wstęp do 
ogrodu lub na salę 50 gr. 


TEROR NIEMIECKI NA ŚLĄSKU O- 
POLSKIM. Bytomski „Katolik” donosi, 
że czynaćki nacjonalistyczne niemieckie 
grożą czytelnikom „Katolika“ represja- 
mi za czytanie i abonowamie tego pisma 
oraż innych pism polskich. Istotnie pew- 
na część czytelników obawiajac się te- 
roru, wyjnówiia prennmeratę, 


NAPAD BANDYCKEŁ Do mieszkania 
lekarza-dentysty dr. Korsza w Nowej 
Wà wtargnęio dwuch uzbrojonych i za- 
maskowanych bandytów. Zaknebłowałi 
oni usta i związali ręce i nogi służącej. 
poczem jęki rabować, Z rozbitego biur- 
ka zabrali 45.090 zł. gotówką. Lekarz 
Korsza ukrył się podczas napadu za bo- 
cznemi drzwiami i tu przeczekał rabu- 
nek. Policja po przeprowadzemiu ener- 
gicznego Śledztwa, aresztowała Jara 
Dudka, Karola Marnego i Edwarda Bo- 
rówkę, którzy pizyparci do muru, przy - 
zvali się do napadu i wskazali miejsce, 
gdzie ukryli zrabowane pieniądze. Unts 
sumę odmaleziono. 


wiadomości ze stoller. 


BANKIET NA CZEŚĆ P. HARRISO. 
NA. P. minister skarbu Czechowicz po- 
dejmował śniadaniem w „Resursie oby- 
watełskiej” bawiącego w Warszawie wi- 
cegubeznatora Banku federalnego w No- 
wym Jorku, p. G. L. Harrisona. W Snia- 
daniu wzięli udział pp. Dewey, Allen, 
prezes Banku Polskiego Karpiński, wi- 
ceprezes Młynarski, oraz dyrektorowie 
departamentów w Ministerstwie ekarbu 
pp. Starzyński i Barański. 

PRZEŁUDNIENIE NA WYDZIALE 
PRAWNYM UNIWERSYTETU WAR. 
SZAWSKIEGO. W chwali okecnej roz- 
poczęły się egzaminy na wydziale pra- 
wa i nauk polttycznych | umiwersytetu 
warszawskiego. Na pierwszym kursie 
dopuszczono do egzaminu 750 osób, na 
drugim — 426, na trzecim — 525, a wre- 
szcie ma czwartym kursie egzamin osta- 
teczmy zdawać ma 291 osób. Dla ścisto- 
ści należy dodać, że pewna część studen- 
tów zdaje w terminie powakacyjnym. 
cyfry powyższe przeto młodzieży tej nie 
obejmnją. W związku z powyższym nad 
miarem słuchaczy. w kolach prawni- 
czych mówi się o konieczności wprowa- 
dzemia specjalnych egzaminów dła Mma- 
turzystów, zamierzających wstąpić na 
wydziad prawny, a także o komieczności 
nowelizacji ustawy o szkołach akade- 
miakich, 

OKRADZIONY DO OSTATNIEJ KO- 
SZULĄA. Złodzieje włamali się wezoraj na 
strych. gdzie romwicszona była cała bie- 
lizną prof. Marcelego Hamdelsmrana. Ræ 
zumie się, że zabrali ją. nie bicząc sie z 
tem. że poszkodowany. w tym wypadku 
prof. Hancelsman. ma ma sobie tylko je- 
dną koszulę. 


Pogoda.się poprawi 
TAK ZAPOWIADA P. L M. 


Wczoraj pochmunno, gdzieniegdzie de 
szcze. Nieco cieplej. temperatura waha 
się od 10 do 16 step. Temperatura no- 
towana ramo: Warszawa plus 15, Peor- 
nań 14, Kraków 15, Zakopane 12, Mor- 
skie Oko 6, Hała Gąsienicowa 5, Gdy- 
nia 15, Wiłmo 10. 

Na dziś P. I. M. przepowiada stopmito- 
we połepszenie stanu pogody (zach:inu- 
rzenie malejące), lecz miejscami zwiasz- 
cza we wschodniej połowie kraja możli- 


; we jeszcze przelotne opady. Nieco chtod 
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siej zwłaszcza na północy przy umiar- 
kowanych wiatrach zachodnich, poczem 


północno-zachodnich. 
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dilaas platai Polsti 


4 W oslainim numerze „H iadomości 
alystiycznych” ukazal sie bilans pla- 
tniczy Polski za rok 1926. Niestety 
cyfry te dziś już nie mają tego zna- 
"zenia jakieby mieć powinny dla zor- 
Jentoroania sfer gospodarczych, o 
przepiymie: kredytów, walut i papie- 
ror martościoroych, w każdym ra- 
fui jednak, miele pozycyj musi zain- 
eli. topać „szerokię marstroy obyroa- 
th Należy tu jednak stwierdzić, że 
DR, m państwach bardzo wyro- 
UA, k Pod mzględem gospodar- 
caeh aE SĄ m Anglji, lub Niem- 
dna „dane bilansu platniczego stale 
wież Tae ze znacznem  opóźnie- 
E tai A OR AE się to tem, że cyfry 
pozycyj bil u „niewidzialnego“, czyli 
dee) A ansu płatniczego, po odtrą- 
E dy 1 bilansu handlowego, są 
Olite o uchwycenia. 
kapilalóro z Pol- 


sh w50 aja srozchód“ 
SRNL 9y ` . . 
r r.vynosil: za przyriezio- 


SF 


„EU 1556.3 milj. zl; rozchód 
2918.9 il 15625 malj. zł. razem 
pa maka zl . W iym samym cza- 
Sa „Drzychód” kapitałóro wynosił: 
s „Przymiezione tomary 221.8.  milj. 
“i Przychód niewidzialny — 1327.0 


MRJ. zł. ogólem 5548.8 milj. zl. Salda 


osz zalem: salde bilansu handlo- 

(80 czynne 865.5 inilj, zl, saldo obro 
nemidzialiego. ujemne 255.6 milj. 
J ogólne saldo dodatnie 629.9 milj. 


. 
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posród ważniejszych pozycyj bi- 


i ! AR 
«nsu plątniczego, wielu czytelnikóro: 


inferesomwać będzie —— ile też pienię- 
“XY mymieźli podróżni, wyjeżdżają- 
y z Polski i czy zatem słusznemi są 
Dostrzenia paszportowe, mając na 
‘elu zmniejszenie wypływu pienię- 
12y tą drogą? Otóż podróżni iwymie- 
źli z Polski w 1926 r .76.9 miij. zł. 
Przymieźli zaś 60.2 milj. zł, czyli 
znacznie mniej. Oczymiście, te cy- 
TY muszą być traktorane, jedynie 
kto „o rjenacyjne, aduz noutoa ile 
N 'zymiście Twymióz sieniędzy, 
za kaw eion, S 
l atach przedwojennych utarte 
a do pewnego stopnia sluszne 
e, że Polska żyje Z emigranóm, 
przysylają doo e ne, za 
byloby tak twierdzić. FAA 
cze znaczne sumy plu > źidla, 
W 1926 ny pruną z tego źródła. 
, 1220 r. emigranci przysłali i y- 
wieźli do Polski 241.1 milj zł.: - ny 
emigranci ze Stanów Zjedncj.” tem 
PEFS milj. zl; z Francji 25.0 
zi.; z Niemiec 25.4 milj. zł.; X: 
I innych 25.7 milj. zł. e 
emigranci mymrwieźli 62.5 milj. zl Cie- 
skarbem jest, że emigranci do Pales to 
ly yrmieźli: o 1925 r. 105.2 mili. zł.; 
v_1926 r. tylko 5.8 milj. zl. Tb 
Wypłynęło z Polski tytulem 
"onych procentów od długór: 
lvomych 78.5 milj. zł., komunalnych 
| milj. zł, prywatnych (dla ban- 
"ór0) 64.8 milj. zl. razem 145.0 milj. 
^ Dochodzą do tego procenty i pro- 
wizje bankorwe m sumie 1500 milj. zł. 
J roku 1925 placone procenty od dłu- 
pia wynosiły 89.9 milj. zl. ` 
Dae na suma pożyczek, zaciągnię- 
H U w r. 1926 wynosiła 679.5 milj. zl. 
zł komunalne 12.1 milj. zł.: pry- 
0 ne 596.2 milj. zl.; bankowe 71.2 
l: zl; pożyczki zrorócone zagrani- 


zapła- 
pań- 


Tomem 


p -i . 
* tzygotowania Litwy 
DO WOJNY. 


NE wiadomo zarówno litewski prc- 
er Wałdemaras, jak i minister wojny 
«ikantes wypowiedzieli na zjeździe 
sów niesłychanie wojownicze prze 
ViGniia, prowokacyjne w stosunku 
do p olski, 
Z om riki koiweński e nal uralnie 
Ar E A te zamieściły, jednak cen 
"Ta skreśliła następujące zdania z mo- 
y litewskiego ministra wojny 
Esa e bede ukrywał przed wami, 8ZA- 
"że gotujemy się do wojny. Nasza 
Ja przybiara postawę bojową. 
Upujemy karabiny, kulomioty, ar- 
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gą | i aeroplany. Płacimy tanio, poma- 
~ Mam bowiem życzliwie (!!!) mocar- 
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Glupia otwartość i otwarta glupota 


De Š > 
Adłechiywanych przez Niemców kacy- 
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Punosiły nie wiele mniej, gduż o- 


— 


gólem 625.6 milj. zł.; m tem pożyczki 
państmome 75.9 milj. zł.; komunalne 
1.5 milj. zl.; prymatne 486.7? milj. zł.; 
Banku Polskiego 61.7 miłj. zł. Ude- 
rza fakt znacznego ruchu pożyczek 
prywatnych. 

Dla mielu zapewne będzie niespo- 
dzianką, że w r. 1926 Polska udzieliia 
zagranicy pożyczek za — 292.5 milj. 
zl. Nie sa to jedynie kajitały lokora- 
ne przez oddziały banków zagranicz- 


E RIR ZACHODNI Piątek, 22 czerwca 1928 roku. 
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nych r Polsce, gdyż n. p. Bank Polski 
udzielił pożyczek zagranicy—za 177.2 
milj. zł.; banki akcyjne natomiast u- 
dzieliły pożyczek za — 75.9 milj. zł., 
osoby prymatne za 59.4 milj. zł. Pozy- 
cje te umieszczone są po stronie roz- 


' chodów , omawiane kapitaly boiwem 
; wypłynęły z Polski; jednak przez to 


majątek Polski nie zmniejszył się. o- 
czyrmiście o ile dłużnicy byli mypła- 
calni. ©. shy 
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Cyfry budżetu państwa 


W BRZMIENIU UCHWALONEM PRZEZ SEJM. 


i Budżet państwa uchwalony przez | 


Sejm, a dyskutowany obecnie na ple 
num Soenatu.zostanie zapewne, w myśl 
życzeń senackiej komisji skarbowo- 
budżetowej, przyjęty przez Senat w 
brzmieniu nadanem mu w Sejmie. 
Już teraz zatem warto się zapoznać z 
najważniejszemi pozycjami nowego 
budżetu, które w redakcji Sejmu 
przedstawiają się następująco: 

W rubryce dochodów figurują na- 
siępujące sumy: 

Administracja państwowa daje 
wpływ: 1 miljard, 580 miljonów 846 
tysięcy 902 zł. Przedsiębiorstwa pań- 
stwowe wpłacają do skarbu państwa: 
199 milj. 601.015 zł. Monopole pań- 
stwowe dają: 866 milj. 561.809 zł. 

Lączna suma dochodów przedsia- 
wia się w wysokości: 2 miłjardy 657 
mil jonów 9.715 zł. 47 

Ogólne wydawki budżetowe przed- 
stawiają się w sumie: 2 miljardy 525 
miłjonów 757.509 zł. 

4 zesiawiemia tego wynika, że bu- 
dżet nasz jest zrównoważony, a na- 
wet wykazuje poważną nadwyżkę do 
chodów nad wydatkami. Ta nadwyż 
ka wyraża się w łącznej sumie: 155 
milionów 252.206 zł. 

W. rubryce wydatków państwo- 
wych figurują następujące najwa- 
żniejsze pozycje: Wydatki zwyczaj- 
ne wynoszą: 2 miljardy 357 miljonów 
585.579 zł. Wydatki nadzwyczajne: 


146 milj. 318.456 zł. Do przedsię- 
biorstw państwowych 
stwo 14 miljonów 835.480 zł. 

Jak już zaznaczyliśmy dokonał 
Sejm w budżecie szeregu zmian. Naj 
ważniejsze z tych są następujące: 

1) utworzenie rezerwy © miłjonów 
złotych przeznaczonych na wsparcia 
dla inwalidów wojennych. 

2) utworzenie rezerwy kredytowej 
w wysokości 100 miljonów złotych ce 
lem ponierania potrzeb drobnego rol 
nietwa. Rezerwa ta utworzona ma być 
z nadwyżki budżetowej. Jak wiado- 
mo ta uchwała przeszła wbrew żąda 
niu Rządu. 

4 rezerw kasowych następować ma 
również wypłata 15 pr. podwyżki po- 
borów urzędniczych, Wypłata nastę- 
pywać ma w miarę możności skarbu 
państwa. Pozatem dokonal Sejm 
zmian w budżetach poszczególnych 
Mimistersiw, skreślajac szereg pozy- 
cyj, przedstawionych przez Rząd, 
jak naprzykład fundusz dysbozycyj 
ny ministra spraw wewnętrznych. 

Istnieją poważne głosy. które prze 
widują nierealność niekiórych pozy- 
cyj budżetowych. W każdym razie 
budżet w tej formie zostanie zapewne 
uchwalony, a rzeczą Rządu jest, bv 
w jego ramach równowaga naszego 
życia finansowego w dalszym ciągu 
została uirzymasa. 
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Wpdareaie, które aaimnje caly Świat nolilyczny. 
PRZED WYBOREM PREZYDENT.. STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 


Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego“). 


Cały prawie świat polityczny kie- 
ruje w chwili obecnej bardzo baczną 
uwagę na wydarzenia, dokonywują- 
ce się w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie w najbliższym czasie odbyć ma 
ja się wybory na stanowisko prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych. Wybór 
bowiem prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych jest wypadkiem, mającym 
doniosłą wagę nie tylko dla stosun- 
ków wewnętrznych Sianów Zjedno- 
czonych, ale ponadto odgrywa on po 
ważną rolę w życiu politycznem pra- 
wie ze wszystkich państw całego świa 
ta. Twierdzenie to nie jest bymaj- 


mniej przesadnem... 


Prezydent Stanów Zjednoczonych 
posiada władzę silniejsza. niż nieje- 
den z ukoronowanych monarchów 
świata. Jesi on zupełnie samodzielny, 
a władza jego idzie nawet tak daleko 
że może on powstrzymać każdą u- 
chwałę kongresu (parlamentu) ame- 
rykańskiego. Ponadto miamuje prezy 
dent Stanów Zjednoczonych samo- 
dziełnie członków rządu amerykań- 
skiego, kiórzy są tylko wobec niego 
odpowiedzialni : 
Przed kongresem amerykańskim nie 


odpowiadają ministrowie i „votum U- , 


[ności” kongresu jest im zupełnie nie 


potrzebne. Z zestawień tych wynika. | 


że prezydent Stanów Zjednoczonych 
jest faktycznym dyktatorem o wła- 


dzy bardzo rozległej. Przez cztery la- ` 


ia — na który to okres prezydent zo- 
staje wybrany — rządzi on samodziel 
nie toteż około jego osoby i jego ten- 
dencyj politycznych skupia się cały 
kierunek rządów. Dotyczy to zaró- 
wno spraw połityki wewnętrznej jak 
i też polityki zagranicznej. a 

Jak w chwili obecnej przedstawia 
ją się przygotowania do tego donio- 
słego aktu wyborczego?... 

Od wielu już lat odgrywają w ży- 


ciu politycznem Sianów Zjiednoczo- , 


nych, na jpoważmiejszą rolę dwie po- 
tężne partje: NEI to partja repu 
blikanów — dma: demokratów. Te 
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za swoją działalność. į 


LICA 


Nowy Jork, w czerwcu. 


dwie parije stają głównie przeciwko 
sobie w waice o naiwyższe słanowi- 
sko w Stanach Zjednoczonych. Par- 
tją rządzącą jest w elrwili obecnej 
partja republikanów z kłórej wy- 
szedł były prezydent ś. p. Harding o- 
raz prezydent obecny Coolidge. 

Wszelkie  doiychczasowe oznaki 
wskazują za tem, że i w obecnych 
wyborach uzyska kandydat republi- 
kanów większość i obejmie w dal- 
szym ciągu prezydenture, Kandyda- 
tem republikanów jest Herbert Hoo- 
ver, obecny aninister handlu w rza- 
dzie prez. Coolidge'a. Wobec rezygna 
cji prez. Coolidge'a. kióry już dawno 
oświadczył, że nie zamierza kandydo- 
wać o przedłnńżenie okresu swego u 
rzedowania. uchwałił kongres pattji 
republikanów mimo silnej opozycji 
ze strony farmerów (rolników) i kół 
finansowych wysunąć kandydaturę 
Hoovera na stanowisko prezydenta. 

Kontrkandydatem Itoovcra jest z 
ramienia partji demokratów: Alfred 
Smith. Szanse jednak kandydata de- 
mokratów są stosunkowo do tej pory 
tak niewielkie, że osobą Śmitha mało 
się naogół interesują. Oczywiście że 
w dalszej walce niespodzianki nie są 
rzeczą wykluczoną, tem więcej że ca 
la obecna akcja wyborcza 1oczy się 
pod hasłami ściśle wewnętrznemi, z 
birra najważmiejszem jest hasło: 
prohibicji. Republikanie są za dal- 
szem utrzymaniem prohibicji, pod- 
czas gdy demokraci idą do wyborów 
z żądaniem zniesienia zakazu sprze- 
daży alkoholu. Dopiero po kwestji al- 
koholowej idą sprawy bieżącej poli- 
tyki. 

Jeśli chodzi o osobę Herberta Hoo- 
vera i jego stosunek do Polski to zna 
ną jest w calej Polsce pomoc, jaką 
Iioovćr zorganizował dla wyżywie- 
nia głodnych w Polsce. Niejednokro- 
tnie też już lloover deklarował się 
jako przyjaciel Polski. Natomiast zna 
mienne są wystąpienia Hoovera prze 


ciwko okrucieństw 


dopłaca pań- 


iwspółdziałaniem 
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czasie wojny i niewątpliwie Hoover 
będzie o tych ..pszymiotach'd uszy nie 
mieckiej pamiętał. Już obecnie wpra 
welzie wyczyłać można w prasie nic- 
mieckiej. dowodzenia wykazujące, 
że lloover jest z pochodzenia Niem- 
cem, oraz oświadczemia. starające się 
zatrzeć przykre wrażenie wystąpień 
Hoovera w czasie wojny — nie zmie- 
nią cne jednak prawdopodobnie zda 
nia Hoovera o właściwej psychice na 
cjonaiizmu niemieckiego. lloover na- 
leży do indywidualistów,nie kierował 
się nigdy żadnymi wpływami, szedł 
przez życie samodzielnie i tylko mo- 
zelnej pracy ma do zawdzięczenia o- 
becze swe stanowisko. Taki człowiek 
będzie napewno umiał należycie wy 
zyskać urząd prezydenta i za jego 
| zapadnie zapewne 
w przyszłości niejedna o światowem 
znaczeniu decyzja... Nie dedy dziwne 
go, że dalsze fazy walki o objęcie rza- 
dów w Stanach Zjednoczonych obser 
wować będą wszyscy z żywem zain- 
feresowaniem. 
Stanisław Willner. 


Szczegóły mordu 
W SKUPCZYNIE. 


W dniu wcozrajszym „Kurjer Zacho- 
dmi” doniósł w depeszach o krwawym 
czymie, dokonanym w skupczynie jugo- 
słowiańskiej w Białogrodzie. Szczegóły 
tego podwójnego zabójstwa przedsta- 
wiają się następująco: 

Na ostatnich posiedzeniach skupczy- 
ny panowała atmosfera niezwykłego 
podniecenia, ponieważ opozycja sioso- 
wala metody bezwzględnej obstrukcji 
wobec projektów rządowych. Ostatnie 
posiedzemia były z reguły przerywane, 
ponieważ nieustanna wrzawa i krzyki 
uniemożliwiały obrady. Środowe posie- 
dzenie rozpoczęlo się pod zmakiem wicl- 
kiego podniecenia. Szereg posłów stron- 
nictw rządowych groził opozycji krzy- 
kami: „Zapłacicic głową za ciągie obra- 
zy i oszczerstwa!” itp. Posłowie konlieji 
chłopsko - demokratycznej protestowali 
gwałlownie przeciwko tym groźbom. Po- 
set radykalny Popowicz krzyknął pod 
adresm opozycji: ..Zapłacicie głowami. 
za te obelgi!" W izbie powstała nieopir 
sana wrzawa. Przewodmiczący przerwał 
posiedzemie. Po wznowieniu obrad po- 
sel partji radykalnej Punie-Raczicz o- 
świadczył, iż sołidaryzuje się ze słowa- 
mi posła Popowicza, Na ławach partji 
chłopsko-chorwackiej rozległy się głoś- 
ne okrzyki protestn. a poszczególni po- 
głowie wstając z law zarzucali Pnnisowńi 
Racziczowi. iż wzbogacił się nieuczci- 
wemi Środkami. Wrzawa wzrastała w 
dalszym ciągu. Przewodniczący przery- 
wa ponownie posiedzemie. W tej chwńli 
Punis-Raczicz wyciągnął rewolwer i z 
okrzykiem: „Zastrzełę tego, kto się do 
mnie zbliży!* dał sześć strzałów w kio- 
runku opozycji. Pięć kul trafiło posłów 
partji Radicza. Poseł dr.  Basaniczek 
zmarł natychmiast w sali posiedzeń. 
Paweł Radicz, kuzyn Stefana Radicze, 
zmarł po przewiezienin do szpitala. Po- 
sel Stefan Radicz i dr. Pernar są ciężko 
ranni. poseł Grandia lżej. W sali zapa- 
nował popłoch. Posłowie apuścili salę. a 
śród ogólnego zamętu Pumis-Raczicz 
zbiegł do pokoju ministrów. a stamtad 
na ulicę. 

O godz. 5 popol. pose! Pumis-Ruczncz 
przyjechał samochodem w towarzystwie 
przyjaciela swego do ministra spraw 
wewnętrznych z prośbą o posłuchanie. 
Mimister odmówił. oświadczając. iż nie 
chce rozmawiać z mordercą. Jednocześ- 
nie minister wydał żamdarmom. pełnią- 
cym straż przed gmachem ministerstwa, 
rozkaza aresztowania  Punisa-Raczicza. 
Rozkaz wykonano. Punis-Raczicz nie sta 
wim Żadnego oporu. OQdwicziono zo do 


em Niemców w więzienia 
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4 WYWCZASÓW LETNICH. 
U sód grodziska Zyndrama 2 Maszkawie. 


Gdzie to jest i co to jest owo Łąc- 
ko, zapytają czyłelniew. Niestety nie 
jest to ani Krymiea, ani choćby jej 
miodszy brat Żegiestów. ani Szczaw- 
nica, jest to nieznany zakątek, o któ- 
rym pomówimy dalej. Otóż pocia- 
giem Warszawa — Kraków specjalny 
wóz Warszawa — Krynica unosi nas 
ku zielonym Beskidom. (st Kalwarji 
Już przesuwają się przed oknami wa- 
tonu wzgórza i tor ziczyha się wzno- 
sić wyżej. f i 
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Pasazeski I pasażerowiog, pa wiek- 
szcl części przyszła ozdoba deptaku 
po.ry naszych wod Krynicy, cze- 
sciewo Szemewnicy. Rozmowy, pek 
zwykłe. ma temat wyjazdów letnich. 
Otyvła dama narzeka na usierki ma- 
szych uzdrowisk, wspomina pobyt we 
F rancesbadzie, Lawiech i inavch dam 
skich wodach. hlos zachwyca się pię- 
knością Meranu; Nervi, choćby nawet 
najbliższego wąsiedwiega Reinerz. 
Aeh, zagranica! Westchnównie, rezy- 
gnacja. | ala kraju coś zrobić izeba, 
choć jeden sezon spędzić u „siebie”. 
Choćby się nawet tam i nie było, to 
przecież czasem się coś mecoŚ prze- 
czytało o tych pięknych miejseowo- 
ściach na szerokim Świecie. niepraw- 
daż? 

Widoki z za szyb, godzą malko- 
tentów z losem. Im btiżej celu podrá- 
ży, tem piękniej. Cale gamy cudnej 
zeleni, tarasami spływają ku stato- 
wym wstęgom linji kolejowej, 

A otóż i Stary Sęrz z wartkim Po- 
pradem wzdłuż drogi żelaznej. Przed 
dworcem amtobusy i awia. trochę dro 
bnych tarć pomiędzy  włuściciełatni 
wehikałów, popariych nieparlaunem- 
tarnemi, a raczej w naszych zwycza- 
jach marlameniarnemi zwrotami o 
zdobycie gości, gdyż, jak zwykle z 
początku sezonu, publiczności mie- 
wiele. 

Wreszcie jedziemy. Auta. przyznać 
należy, trzęsą tylko trochę. prawie 
wcale, o wiele mniej niż smuinej pa- 
mica zagiębiowskie. 

Droga od stacji niezwykłe malow- 
nicza. Z iewej strony gra nam Duma- 
jec, w którego nurtach. jak letaj- 
skich, a w kóstjumach.. warszaw- 
skich, krakowskich, lub może nawet 
będzińskieh, mamy obmyć nasże grze 
szne Giała z ktszu wielkomiejskiego, 
lub fabrycznego, a duszę rozicpić w 
siodkieia zapomnieniu. 

Po 40 minutach dobrej jazdy, wi- 
dzimy domki tonace w sadach, most, 
rynek. 

Łącko. osida. nie osnda. wieś, nie 
wieś, — zadsżny  kack. zaglbiony 
wśród czarownych Piemin. z kościo- 
'"m pochodzącym aż z 15.1 roku, sia- 
rym rymkiem, otoczonym domostwa- 
mi, nimiejsześci narodowej, w kape- 
luszach, oszytych lisiem futrem i a- 
tHasowych chałałaci, jakgdyby z eza- 
sów króla i opiekuna swego Każimtie- 
rza Wielkiego. Za to za rynkiem, ku 
krańcowi osady, na Rusnaczykówce 
u sióp |Jeżowej, ku Zagórzynowie 
jaana domki 2 sankami zrostych z te- 
mi górami dawnych gazdów w sadach 
pełnych jabłoni, gwusz i śliwek, któ- 
re stąd masowo wywoża kupcy. ta- 
gody klimat i położenie, w osłaniętej 
dolinie, sprzyjają kultywowaniu do- 
horowych Gattgłków jablek. Dalej 
Czernieć w wąskiej kotlinie między 
Skółka a Lubatiem. 

Szunti siwy Dunajec — z pól dola- 
tują tęskliwe pieśni pastuszków, a 
dalej Zabrzeż, Zarzecze, Krośnienka i 
Szcząwhica. 

Niewiełe to znaczy. a piękny zaką- 
tek, rodzine strony Zyndrama i Masz- 
kowic — wodze z pal Grunwaldu. 
Niestety z $todzisku jego mało pozó- 
stało śladów. Najmieszczęśliwsży to z 
grodów pogramicznych  węgietskich, 
tóre bzroniły brzegów Dunajca. 
Pierwszy też uległ zniszczeniu. Współ 
czesne mu Niedzica i Cżorszty n ster- 
czą jeszcze nad nurtami Dunajca, z 
Zymdramowej zaś sirażnicy ma ut- 
wistem wzgórzu, tylko plasżczyzna, 
na której stało warowne zamczysko, 
została i gruzy murów pokryte buj- 
ną roślinnością. Gdzie miegdvś rozle- 
gał się szczęk oreża, dźwomia Hijo- 
we dzwonki, a w zmierzcny przed- 
wieczorne stoczyki, rumianki i ostróż 
ki szepczą o minionej wielkości. 

M. W. 

Łącko, w czerwcn, 
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Pożegnanie p. starościny Utpińskiej 


PRZEZ INSTYTUCJE SPOŁECZNE. 


W związku z rychiem ©puszcze- 
niem p.starostowstwa Ołtpińskich pow 
Bedzińskiego odbyły się onegdaj w 
starostwie dwa posiedzenia organiza- 
cyj społecznych, a mianowicie: po- 
wiatowego komitetu kolomij letuich 
dla dziesi polskich z Niemiec, które- 
go p. starościna byla dotychczas prze 
wodniczącą, oraz komitetu budowy 
sierocińca im. marszadka Piłsudskie- 
go. w którym p. starościna miała sta- 
irowieko wiceprzewoclniczące j. 

Na posiedzeniach tych po omówie 
nin spraw beżących p. starościma Oł- 
bińska peżegnała się w serdeczny spo 
sób z osobami. z któremi współpraco 
wała na ntwie spolecznej. W. czasie 
swego pobytu w Zagłębiu. Ze swej 
strony przedstawiciele wymienienych 
instytucyj z głębokim żułem żegmałi 
sczlitwą pracowniezke spoieezną. 

Na posiedzeniu komitetu budowy 
sierocińca, któremu przewolniezyłta 
p. starościna, omówiono dotychczaso 
wy stan akejt i piany komitetu na 
me jbliższą przyszłość. 

Następnie odbyło się w sierostwie 
posiedzenie komitetu kolonii letnich 
Ha dzieci polskich z Niemiec. Prze- 
vodniczyła p. Olpińsza: obecni byli 

wi dyr. Leśniakowa. dyr. Mazur, dr. 
base dr. Piwowar i dyw. Witkow- 
ski. 

Po odczytaniu sprawozdania z po- 
przedniego posiedzenia ` komitetu 
przewodnicząca odezytała sprawoz- 
dumnie kasowe, z którego wynika, że 
w kasie znajdowało się 8552.02 zi. Z 
pieniedzy tych wyssygnowano 6330 
zl. na kolonje letnie pod kier. dvr. 
Leśniakowej. W Strzyżowie, gdzie 
zna jdzie pomieszczenie 15 dziewezał 
z Niemiec i na kolonje w Grylowie 
na Podhalu pod kierownietwem dyr. 
Mazura, gdzie zma jdzie pomieszczenie 
40 chłopców z Niemiec. A pozostałej 
sumy. wynoszącej 2252.02 ża, komitet 
wyasygnuje 1050 zi. na kałonje w 
Kozienicach, pod kierownictwem dyr. 
Witkowskiego, gdzie bedzie umiesz- 
czonych 15 dziewcząt. Pozesiade pie- 
niądze oraz te, które wpiyną jeszcze 
do kasy komitetu przeznaczone będą 
na kupno podaranków gwiazdko- 
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kinoteatry w sosnowe 


grają dzisiaj: 
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Kino „„Zagłębie* — Nowoczesna Du 
barry. 

Kino „Momus“: „Dramat na ocean- 
nie”, 


X WIZYATCJA OŚRODKÓW ZDRO- 
WIA. W tych dniach referemtka depar- 
tamentu służby zdrowia w Warszawie p. 
Babicka przeprowaklaiła _ inspekcję 
wszystkich ośrodków zdrowia  majdu- 
jących się na terenie powiatu Będziń- 
skiego 

X W GIMNAZJUM PAŃSTWOWEM 
IM. ST. STASZICA w Sosnowcu odbędą 
się egzaminy wstępne do kl. LiIV w dn. 
25 i 26 czerwca rb. od godz. 15; w dniu 
23 czerwca o godz. 9 reno. Wszyscy kan- 
dydaci zgłosić się mają do gimnazjum 
na ogłędziny lekarskie. Składający csza 
miuy winni przywieść z sobą pióro i 2 
arkusze papieru. 

X SPRAWA WODOCIĄGÓW W ZA- 
GŁĘBIU. W Zagłębiu bawią w związ- 
ku z przeprowadzaniu  tobotami wo- 
duciągowcini: delegat Ministorstwa ru- 
bót publicznych, prof. Poznianowski i 
przedstawiciel dyrekcji robót pubiicz- 
nych w Kielcach inż. Krajewski. Obaj 
dólegaci z przedstawicielem  staręgtwa 
będzińskiego, reletendarzżem Śm A o 
zbadali projekt urządzeń  woclociągo- 
wych w Będzinie. W związku z pobytem 
komisji omawiana była również sprawa 
regulacji Czamej Przemszy. 
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wych. 
wycieczek komitet postanowił zwró- 
cé się do Awiązku obrony kresów za- 
chodnich o nadesłanie pewnej ilości 
welnych biletów jazdy, aby w wy- 
cieczkach mogły brać udział również 
dzieci z naszego powiatu. 

W wolnych wnioskach poruszomo 
szereg spraw bieżących, a między in- 
nemi postanowiono zwrócić się do 
zarządu powiatowsj Kasy chorych w 
Sesnowcu o zaopatrzenie kolonje w 
poelręczne apteczki. Dla kontroli ko- 
lamij letmieh komitet wybrał komi- 
sję rewizyjną w skladzie p. Waśniew 
skiej i dr. Rydexa. 

Po wyczerpaniu porządku dzienne- 
go p. Starościna pożegnała w serdecz- 
nych słowach komitet, podkreślając, 
że był on pierwszą instytueją, w któ- 
rej p. Ołpińska rozpoczeła pracę spo- 
łeczną na naszym terenie. Wkońcu p. 
SMarościna podziękowała członkom 
komitetu za współprace i złożyła ko- 
mitetowi życzenia pomyśinego roz- 
woju i dalszej pracy. W odpowiedzi 
w iniemu komitetu przemawiał dr. 
Ryder. zaznaczając, że p. Ołpińska 
jest pierwszą starościną w powiecie. 
która brała tak czynny udział w pra- 
ey społecznej w naszym powiecie. 
kończąć swe przemówienie dr. Ryder 
dziekował w imieniu komitetu p. Sta- 
rościnie za pracę, wyraził żal z powo- 
du opuszczenia przez nią Zagłęmia o- 
raz składał życzenia pomyślności na 
nowej placówce. Po d-rze Ryderze 
zabrał głos dvr. Wiłtkowaki , podno- 
sząc trafne ujęcie potrzeb kultural- 
nyeh przez p. Starościnę, przez eo 
praca na tej niwie dała tak dodatnie 
w tartiikci, 

W uznamiu zasług p. Starościny ko- 
mitet postanowił przesyłać jej stale 
sprawozdania z każdego posiedzenia 
komitetu. 

Wkońca p. Siarościna podkreśliła 
bezinteresowna i gorliwa pracę sez 
krełarki p. Starosty p. Ireny Kasprzy- 
kówny, która zawsze służyła swą o- 
sobą dła spraw komitetu, za co skła- 
da jej gorące podlzickowanie w imie- 
niu swojem i komitetu. 


- Kronika Zagłębia. 


leair w AKatowieach, 
WYSTĘP J. KIEPURY. 


Występ Jana Kiepury w Teatrze Polskim 
w Katowicach nastąpi nie w niedzielę, jak o 
tem wczoraj donasiliśmy, ale już w sobotę 
o godzinie 7.50 wiecz., w operze Pucciniego 
„losca“, W związku z tym jedynym wystę- 
pem. gościnnym sławnego śpicwaka dyrekcja 
tatru odwołuje wyznaczone na ten dzień 
przedstawienie opery „Dama pikowa* z p. 
l Dygausem. Równocześnie podaje dyrekcja 
do wiadomości iż kasa teatru z powodu o- 
gromnego natłoku przy rozsprzedaży bile- 
tów na gościnny występ J. Kiepury żadnych 
ae szych zleceń przyjmować nie bę- 

zie 


REPERTUAR 
CZWARTEK, dnia 21 bm. — „Żydówka“ 
gościnny występ Ignacego Dygasa. 
PIĄTEK, dnia 22 bm. — „Fenomenalna u- 
mowa”. 
SOBOTA, dnia 25 bm. — „Tosca“ jedyny 
występ gościnny Jana Kiepury. 


X O ZWROT WIERZYTELNOŚCI POL- 
SKICH Z ROSJI. Stowarzyszenie obro- 
ny wierzytek.ości polskich w Rosji so- 
wisckiej zwróciło się z grumitownie ©- 
pracowanymi dowodami popartymi me- 
morjałem do ciał  ustarwodawczych i 
Rządu z prośbą o podjęcie akcji ma 
rzecz odzyskania odl sowietów odszko- 
dowania za straty, obliczone na ogólną 
sume 2 i pół miljarda rubii w złocie. 


> ZARZĄDZENIE W SPRAWIE KON- 


" CESJI ZOSTAŁO PODPISANE. Mini- 
ster skarbu podpisał już zarządzenie 


- minu 


w sprawie prolongaty do końca r. b. ter- 
likwidacyjnego dla przedsię- 
biorstw alkoholowych, którym koncesje 
zostały cofmiete z dniem 1 lipca r. b. 

X © POŻYCZKĘ INWESTYCYJNĄ 
DLA BĘDZINA. Prezydent Będzina. p. 
Michael bawi w Warszawie, gdzie czyni 
stawania o uzyskamie «pożyczki, na prze- 
prowadzenie koniecznych inwestycyj w 
Będzinie, w wwsokości 140.000 dolarów. 


4 


W sprawie projektowanych . 


l 


U 
| 


Ny. 170. 


0 wiasny gmach Źrzeszania 
SAMORZĄDÓW POWIATOWYCH. 


Jak już w swoim czasie pisaliśmy: 
Zrzeszenie samorządów powiatowych * 
Warszawie, czyniąc starania o kupno wla 
snego gmachu, zwrócił się do Sejmiki 
będzińskiego. jako najbogatszego z sa 
morządów, należących do Zrzeszenia sa 
morządów powiatowych o udzialenić 
gwarancji przy zaciągamiu pożyczki w 
wysokości 400.000 zł. w Banku komunal: 
mym. Na ostatniem swem posiedzeniu 
Sejmik będziński, zapoznawszy się 4 
istotą sprawy, postanowił gwarancji u 
dzielić. Prowadzone w tej sprawie sta: 
ramia zostały uwieńczone pomyślnym 
skutkiem i Bamk komunałny na posie- 
dzemiu Rady zarządzającej zgodził się 
udzielić pożyczki dla Sejmiku będriń. 
skiego. ten zaś ze swej strony pieniądze 
przekaże Zrzeszeniu, zabezpieczając je | 
na hipotece kupionego gmachu. Wezel- 
kie sprawy związane z załatwianiem ko- | 
niecznych formalności załatwiał sekre- 
tarz Sejmiku p. Narbut, kióry powrócił 1 
wczoraj z Warszawy. Ostateczne zlikw:- 1 


| 


dowamie starań o pożyczkę nastąpi v | 


nadchodzącą sobotę, gdy Bamk komu- | 
nalny w Warszawie przekaże sumę 400 
tys. zł. Sejmikowi | 


Z 
lepil ogłoszenia. w których zawiadamia. 
iż termin płatności pierwszej raty pań- 
stuowego podatku od nieruchomości z: 
1928 rak. 10 proc. dodatki nadzwycza j- 


nego oraz 50 proc. dodatku komumalno- 


go. uptymął 50 maja 1928 r. dla mpłatni- 
ków zaś którzy otrzymali nakazy pła- 
tuicze z epóźmieniemn, upływa w ciągu 
miesiąca od daty doręczenia nakazu pła- 
tniezego. 
tnikom powyższego podatku 


szej raty pabstwowego podatku od nie- 


ruchomości oraz wymiemionych dodat- | 


ków niezwłocznie po upływie terminu 
platnośsi. będą ściagame drogą egzeku- 
cji przymusowej z dołiczeniem kosztów 
egzekucji 5 proc. i odsetek za zwłokę. 


X KOMITET TYGODNIA HARCER- 
SKIEGO w Sosnowcu podaje za naszem 
pośledniotwem do wiadomości, że do- 
chód z poranku i zabawy harcerskiej. 
unządzanych w dn. 17 maja rb. łączmie z 
dochodem z wieczornicy harcerskiej w 
dn. 20 maja — wynosi 1020 zł. 63 gr. Je- 
dnocześnie komitet tygodnia harcerskie- 
go wważa sobie za miły obowiązek po- 
dziękować tym wszystkim, którzy swa 
pracą przyczynili się do powodzemia 
wyszezególmionych imprez, a mianowi- 
cie: pp. inż. Gadomskiej, Wasńilewskiej. 
dr. Chomętowskim. Korzeniewskięj, Ko- 
waiskim, Ostrowskiej, Strzełeckiej, Bo- 
gdańskiej, Kraupowej. Vrankowej, Trv- 
burcy, Daszowej. Eloeherowi, Czechom. 
Romieccznej. Górskiej. Zóltowskiej, Wa- 
lewskiej, inż.  Poguckiej,  Dmochow- 
skim, Olszewskiej. prof. Żylłingerowej. 
Gabskiej, kosubowskiej. 


wA jednak płólna n Micszalskiego kupić 
można najtaniej... 

Nansuk 1200 szerokości 90 
Zł. 2%; 

Sztuczka 17 mt. zł. 46.24. 


0% 
kosztuje mt. 
3328 


X „NOC ŚWIĘTOJAŃSKA". Wielka 
zabawa, pełna niespodzianek odbę- 
dzie się w niedzielę o godz. 5-0] pop. 
w Sosnowcu w „Lasku sportowym” 
przy ul. Kościelnej na cele kultural- 
no-oświatowe Towarzystwa Rozwóju 
życia narodowego w Sosnowcu. Wie- 
czorem zapłonie lasek wspaniałą ilu- 
mimacją. Coś niebywałego! Wiele nie 
spodzianek i bufet, poczta, znakomita 
orkiestra. 

X WYSTĘPY KOMUNISTÓW W 
GRODŹCU. Wozoraj popołudniu przy 
portjermi Towarzystwa Grodzieckiego 
komunista Rasiak z Łodzi, korzystając 
ze zmiamy rannej z popołudniową robot- 
mików kopatui urządził zebramie, na 
którem. opowiadając przeróżne brednie, 


| zmieszał do pobudzenia robotników do 


strajku, Żaciekawiemi robotnicy przy- 
słuchiwabi się tej przemowie z calym 
spokojem. Na caly szereg wnoszonych 
okrzyków odpowiadano zgodnie: „Niech 
żyje!“ a nawet na wzniesiony okrzyk: 
„Niech żyje strajk!” krzyknięto również 
„Niech żyje!” i poczęto się rozchodzić. 
Robotnicy. którzy ukończyłi pracę, po- 
szli do domów, a robotnicy, którzy szli 
ma kopalmię, poszli też... do pracy. Pro- 
wokator nie widząc rezultatów swych 
przemówień, mlotmił sie 


MAGISTRAT M. SOSNOWCA roz- | 


Magistrat, przypominając pia 
termiu: | 
płatności. uprzedza. że zaległości pierw- 


Nr. TP. 


==: EA 


33 absoiwentów 


OPUŚCIŁO MURY SZKOŁY 
GÓRNICZEJ. 
Przedwczoraj w szkole górniczej w 
Jabrowie zakończył się rok szkolny. 
'ury tej szkoły opuściło w roku bieżą- 
cm 35 absolwentów. i 
Wudziął górniczy ukończyli: Bałdye 
FO su Betnerowicz Mieczysław. Dela 
* iadysłarw, Drażny Bronisław. Guca 


i 


p 
4 


län, Kaczmarzyk Józef, Lonak Juljan, | 


och Artur, Sztajnert Karol. 

„Jl ydział hutniczy ukończyli: Cichoń 
„mfom, Herjan Bolesław, Kapczyński 
"lieczysłąw, Rutkowski Edmusml. Stę- 
bień Zygmunt, Tutaj Roman. Zaręba Ka 
zimienz. 

nap AN | miernictwa  kopalniamego: 
Golek; arjan, Gałęziowski Stanisław. 
„ eaowski Wojciech, Mys'ck Matjan, 
|. owarczyk Idzi, Rudny Stefan, Waj- 
z Wd Augustyn, Wnuk Bronislaw. 

' ydhział elektro - mechaniczny: Au- 
sustynilk Jen. Grzyb Wojciech. Kozłow- 
rd Gabejel, Migurski Kazimierz, Samek 
Jam, Smelstor Witold, Sosnowski Stami- 
staw, Wiebor Wacław, Zielonka Henryk. 
, Przyszłym roku szkolnym w szko- 
zy de => otwarty bęuzie kurs wetęp- 
p Aa gomzej przygotowanych kandy- 


uatów na uczniów szkoły. 


le a 


m ELIMINACYJNE ZAWODY SPOR- 
Ak. i policji państwowej wojewódz- 
wa Kieleckiego odbęłą się w Kielcach 
"mia 29 b, m. pod prolekteratem p. wo- 
Jewody Korsaka. 

A WYBILI 18 SZYB. W nocy z 18 na 19 
»m. czierej mieszkańcy Piasków: Mie- 
czysław Szczepański, Adam Białas i bra- 
Ga Włądysław i Boleslaw Porębscy, u- 
ulali się jak nieboskie stworzenia i na 
ulicach poczęli wyczymiać awantury, 
Przyczem dotkliwie pobili niejakiego 
wańskiego. Kiedy już dość mieli bójek 
poczęli „dla rozrywki“ wybijać szyby w 
mieszkamiach. Pastwą ich 


cej, tylko 18 szyb. 


A, OSTROŻNIE Z SUBLOKATORAMI! 
a komisarjatu policji w Czeladzi zgło- 
Sił się niejaki Wiktar Kaszuba (Poxlwal- 
na 4) i domiósł, że subłokator jego, 19- 


] NOSIE 
ać Samson skradł mu 20 zl. Sam- 


. awe. i] 4 
pierwszy raz eknadł pdst 


tego sublakatora pa "a gaa Mi- 


BÓJKA. Na Piaskach w 
nien Sudzianek, które znene są 


n z tamie]- 
szej ludności jako wesołe córy K GH 
odbywała się suta libacja. w +: 


Prócz uroczych gospodyń brali AE 
sterski, Libacja przeciągnęła sie do ra- 
"aa, poczem wszyscy współbiesiadnicy 
wysali przed dom i z jakiejś błahej oka- 
Z poczęli się wzajemnie wyżywa 
potem okładać pięściami. Na krzyk bi- 
jących się przybyła policja i powaśnio- 


ne strony odprowadziła na posterunek. | 


gdzie 


kule, 


X Z PIEKARNI Bronisława 
(Elorjańska 25 na Pogoni) 


cały „wypadek“ opisano w proto- 


Zyslera 
mozna 


sprawcy skradli różne przedmioty war- ! 


tości około 450 zł. 
Al: CZYJE RZECZY? Policja będzińska 


pien 14 W obrębie cegielni pod War- | 
AE iCoie prawdopodolwie przez 
ża, nego złodzieja następujące rze- 


Znalerjo ułę zimową. 5 serwety i nne: 
zad ne przedmioty można odebrać 
BA 2 odmienin prawa własności w IH 
a- rjacie P. P. w Bedænie. 

ke SPŁOSZONY WŁAMYWACZ, W 
d da środy na czwartek do mrze- 
KE nitannego w Będzinie wiamał się 

a NY sprawca  przyczem  akradl 
tys» płócienny i 2 żarówki, Złodziej 
stał olał nic więcej zabrać, gdyż w- 
x Prawdopodobnie sploszony. 

„W SKLEPIE Lewensona Icka w Bę- 
Dab, Stary Rynek 6) Rozalja Mucha z 
dzięż Wy akradła sztukę płótna. Kra- 
NE Zauważono w porę i Muchę odda- 
tokuł, © policji, któ po spisamiu pro- 
koją Sprawę ekierofrała do Sądu po- 


Likwidacja Ałależności 
OD row. UB. „ROSJA“. 


Wc 
PA) m j z g B 
A Mmiank a „Kurjera Zachodniego“ 
tową Wie jikwidacji należności od b. 
Stwą ubezpieczeniowego „Ro- 


M S e a m S r D S S aa 


i „goracego | 
Emperamentu" padło ni mniej, ni wie- | 


się podobno już drugi raz ' 


mieszkaniu pa- | 


ć, ip 


me O m oo ae a 


KURIER ZACHODNI Piatek, ?2 czerwca 1928 roku. 


sja wywołała liczne zapytania na te- | res „Zarządca państwowy nad rosyjskie 


mat, gdzie należy rejestrować owe nale- 
ności. 
Ą więc komunikujemy dokładny ad- 


mi ubezpieczeniowemi, prowadzącemi 
działy życiawe, Warszawa, Boduena 6“, 
Termin upiywa w dniu 1 lipca. 


Sosnowiec — Katowice. 


LINJA TRAMWAJOWA URUCHOMIONA BEDZIE W POŁOWIE LIPCA. 


Prawdopodobnie około 15 lipca rb. 
Sosnowice otrzyma bezpośrednie po- 
łączenie tramwajowe ze Ślaskiem. 

Ruch tramwajowy Katowice - So- 
snowiec posiadać będzie pewne niedo 
godności, a to z dwuch powodów. Po 
pierwsze, linja tramwajowa Katowi 
ce - Szopienice posiada tor wąski, pod 
czas kiedy linja Szopienice - Sosno- 
wiec posiada nowoczesny szeroki tor. 
Już więc w Szopienicach (przystanek 
przed kościołem) pasażerowie będa 
zmtszem przesiadać się do wozu tram 
wajowego idącego w kierunku Kato- 
wie, Po drugie na linji Szopienice-So 
snowiec — na tak zwanym przejcź- 
dzie kalowiczim w Sosnowcu, trzeba 
będzie poraz drugi przesiadać, a to 
dlatego, że obecnie trwają roboty o- 
koło budowy tunelu pod wspontnia- 
nym przejazdem. Roboty te obliczo- 
ne są na trzy jata, a jak dzisiejsze po 
wolne tempo rebót przy budowie tego 
tuneru wskazuje, kto wie, czy w okre 


CASTETA BET NANCY ay 


LóSGhRa piwnica 


sie trzyletnim tunel zostamie ukoń- 
czony. 
Mimo jednak tych miedogodności 


wyżej wsponiniany termin urucho- | 


mienia linji tramwajowej Katowice- 
Zagłębie Dąbrowskie powitany zosta 
nie z radością przez pod 


samochodami z jednej ezęści przemy 
słowej do drugiej. — Ruch tramwajo 
wy bowiem odciąży znacznie ruch pa 


sażerski na kolejach, a niewygodna | 
i droga komunikacja autobusowa u- : ^ 
" Jowe. 


iegnie — tak nam się przynajmniej 
wydaje — likwidacji. 

Należałoby tylko wyrazić jeszcze 
jedno życzenie pod adresem dyrek- 
cji tramrwai. O to, by ceny przejaz- 
dów były dla pasażerów przystępne. 
boć przecież korzystać z udogodnień 
komunikacyj tramwajowej będą 
przedewszysikiem Mezne rzesze pra- 
cownmików fizycznych i umysłowych. 


i życie nad stan 


INSPEKTORA KONTROLI SKARBOWEJ W SOSNOWCU. 


Jak już donieśliśmy wczoraj, zo- 
sal aresztowany 
kontroli skarbowej w Sosnowcu, Bro 
nisjaw Skrzeczyński, oskarżony o wy 
muszanie łapówek, usiłowanie zewął 
cema it. p. 

W czasie przeļdwezorajszej rewizji 
znaleziono w dostatnio umeblowanem 
mieszkaniu Skrzeczyńskiego 50 kilka 
butelek- win, koniaków zagranicz- 
nych, likierów i najprzedniejszych 
wódek. Wczoraj zaś w piwnicy inspe 
ktora kontroti skarbowej policja śled 
cza znalazła jeszcze 42 butelki wódek 
i win, nie wyłączające butelek wina 
szampańskiego. Ogółem wartość zna 
lezionych napojów wynosi 
1500 zł. 

Nadużycia w urzędzie koniroli skar 
bowej polegały na tem, iż fabryki 
wódo: vod groźbą szykan ze strony 
inspektora zmuszone były opłacać 


; mn się stałą miesięczną kwotą. 


Zdarzało się często, że p. inspektor 
kontrolując fabrykę, czy skład wó- 


i aż, aż dek, kaza! rosta zapakować pe- 
Jan Sarafin, Józef Wierzbicki i ja ME] Bo P ac p 


wna ilość butelek koniaków, lub win 


| i przynieść sobie do domu. Razu pe- 


wnego taki transporcik pezyniosła 
mu do domu przystojna pracownica 
fabryczna, którą chciał Skrzeczyński 
zmusić do nieanego czynu. Dziewczy 
ETETEN DARY PCE 


około ; 


na jednak potrafiła się obronić wy- 
krętem i w tme sposób uniknęła hań- 
by. 

Poza utrzymywaniem stałej kochan 
ki, również aresztowamej, Skrzeczyń- 
ski sypiał po hotelach w podeirza- 
nem towarzystwie, bawił się w Kato- 
wiecach i zdarzało się, że po 2 miesiące 
nie bywał w domu. 

Jeżeli się zwróci uwagę na to, że 
pensja Skrzeczyńskiego wynosiła za- 
ledwie około 450 zł., to obnaz nadu- 
żyć na tle libacyj i sypiamia w hote- 
lach r— staje się aż nazbyt wyraźny. 

Trzeba jednak zaznaczyć, że praw- 
dopodobnie nie w każdym wypadku 
zachodziła okoliczność wymuszania 
łapówek, co inspektor komtroli skar- 
bowej ma bardzo ułatwione, mając 
nadzór nad ukeją w fabrykach 
wódek i wydając opinję w sprawie 
udzielania komcesyj. Według nasze- 


go przypuszczenia napewno bywały ! 
niesu- ` 


i takie wypadki, w których 
mienni kupcy sami dobrowolnie prze 
kupywali Skrzeczyńskiego. Władze 


śledlcze niewatpiiwie szczegółowo 
zbadają tę sprawę, winien bowiem 
ponieść odpowiedzialność nietylko 


ten, który brał łapówki, ale i ten tak 
że, który je dawał. 


Ariystyczne wyłudzanie grosza. 


„ARTYŚCI DRAMATYCZNI POD KLUCZEM. 


Dwaj osobnicy, mieniący się arty- 
stami zespolu dramatycznego teatru 
miejskiego we Lwowie wystawili o- 
negda J w Pilicy dramat Bakały 
„Więzień Magdeburga”, przyczem 20 
procent zysku przeznaczyli na miej- 
scowe koło LOPP. 

Gra „artystów” była niżej krytyki, 
dając bardzo ubogie świadectwo o in- 
teligencji wykonawców . Miejscowa 
inteligencja była mocno niezadowo- 
lona z wysiłków artystów i domagała 
się wylegitymowania ich przez poli- 


lat 27 ze Stanisławowa, rzekomo tech- 


łu dramatycznego teatru miejskiego 
(miejscowość usunięta) i książkę, w 
której pod pieczątką był apel do 
mieszkańców anej miejscowości, 
gazie przedstawienie miało się odbyć 
o poparcie imprezy i datki. I rzeczy- 
wiście dziesiątki osób kładły w bru- 
dnej książce swój podpis i składały 
ofiary sięgające nawet 10 złotych na 
„artystów , którzy jakiś procent prze 
znaczali na najbardziej potrzebne 
cele danej miejscowości, jak na ko- 
ściół, LOPP i t. p, reklamując się 
szumnie. W iem sposób zespół obje- 
chał Koziegłowy, Koniecpol. Polok 
Złoty, Żarki ete., zbierając ładne gro- 
sze. 

W księdze jest adnotacja starostwa 
zawierciańiskiego, zezwalająca na im- 
prezy, oraz zespół posiadał zezwole- 
nie starostwa ołkuskiego na odegra- 
nie „Więźnia Magdeburga" w Pilicy, 
pomimo to „artyści“ Drewnicki i Ol- 
szowski zostali aresztowani pod za- 
rzutem oszustwa i odstawieni do Ol- 


| kusza. 


różnych, zmu | 
szonych do codziennej jazdy koleją i | 
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TRAGICZNY WYPADEK NA STACJI 
r W DĄBROWIE. 


Stacja kolejowa w Dąbrowie byla 
wczoraj widownią niezwykle tragiczne- 
go wypadku. O godz. 7 m. 20 ramo na 
dworen stał pociąg warszawski, zdąża- 
jący do Będzina i Sosnowca. Pociągiem 
tym jeździ mlodzicż do szkół w Będzi- 
nie i Scsnowcu. Za kilka minut pociag 
miał ruszyć w dalszą drogę . 

Wśród młodzieży, zdażeającej do po- 
ciągu była równieź 17 lat liczaca Janmi- 
na Rabędziawka (ul. Kopownika 10 w Da 
browie), uczenica szkoły gospodarczej 
w Sosnowcu. Widząc stojący już na 
stacji pociąg. Rabędzianka chciala sobie 
doń ekrócić drogę i zapatrzoma, na po- 
ciąg. z odwróconą głową w jego kierun- 
ku, szykko przeskakiwała tory kole- 


W tej chwili z przeciwnej strony mad 
jeżdżała lokomotywa w całym pędzie po 
nabrasiu wely z pompy. W obawie, by 
cię nie spóźnić na pociąg. Rabędzianka 
tak się Spieszyła d tak zaputrzyła się w 
stojący na stacji pociąg, iż nie zauważy 
la nadjeżażającej lokomotywy. W cza- 
sie, gdv Mahędzianka | przeskakiwała 
przez jelen z torów. lakomotywa wpa- 


| dia na nią i mieszcześliwa uczenica mo- 


mentalnie poniosła śmierć na miejscu. 
Koła lokomotywy przeszyły ją przez 
pół wpoprzek przez piersi. 

Wkrótce po wypadku z pod kół wyję 
ko już zupełnie znielwatalcone zwłoki 
Rabedziamki. Zwłoki te odwiceziono do 
kostuicy przy sapitału św. Wincontego 
w Dabrowite. > 


Z SALI SĄDOWEJ. 


ZWOLNIONY W APELACH. 


W dniu 15 kwietnia br. w sądzie 
pokoju w Sosnowcu odbyła się roz- 
prawa przeciw Władysławowi Stan- 
kiewiczóowi. posadzonemu o kradzież 
kapelusza w restauracji Cuglewskie 
go. Sąd pokoju, jak wtedy donieśliś- 
my, skaza! Stankiewicza na 4 miesią 
ce wiezienia. 

Sprawa przeszła do wydziału ape- 
lacy jnego Sadu okręgowego w SA 
snowcy. 

Po roznatrzeniu sprawy w dniu 19 
bm. wydział odwoławczy uwołnił Sta 
Stankiewicza od winy i kary. 


SA 


ZĄ KRADZIEŻ ŻELAZA. 


() t%-letmi Stefan Ślusarczyk (Sosno- 
wiec, Robegnicza 14) skradł na szkólę 
huty „Ahatarzyna” wiekszą ilość sumow- 
ca Żelaznego. Sąd pokoju w Sosnowcu 
skazai zą to Ślusurczyka na półiara mie- 
siąca wiezienia. 3 


ROWER. 


UW 17-letni Stefan Trepka z Niwki 


. Daúdowska 17) skradł rower na szkodę 


Józcia Wilka (Dańdowska 22). Trepka 
rozebral skradziony rower i eprzedał t. 
zw. widoki jednemu ze swoich znajo- 
mych. Traf chciał, że Wilk zobaczyw- 
szy swego znajomego. jadącego na ToO- 
werze, poznał awoje widelki i zakwe- 
stjenował je, Sprawa wyszła wtedy na 
jaw. S4d pokojn w Sosmoweu skazał 
irepkę na półtora miesiąca więzicaia. 


OSZUST KARTOFLANY. 


(I) Józef Krawiec z Pomorzan gm. Rab- 
sztyn baw, Olkuskiego przyjeżdżał wo- 
zem do Sosnowca i okolicy. sprzedając 
kartoflc, W workach. w których Kra- 
wiec sprzedawał ziemniaki. zawsze bra- 
kowało po kilka kiłogramów. Pierwszy 
zauważył to Jam Ziętavski z klimento- 
wa, oddając oszusta w ręce policji. Nra- 
wca skazał Sąd pokoju w Sosnowcu na 
miesiąc więzienia. 
m4 ME L IO ENEN EET "TROY MTT IE 


ZLE ZROZUMIAŁ. 


Szef. — Panie Naciagalski. pan jest klam- 
ca Prosił pan wczoraj o jednodniowy urlop, 
by asystować przy pogrzebie pańskiej te- 
ściowcj, a dzisiaj spotkałem ją w parku. 

Urzędnik. — Pan Dyrektor złe mnie gro- 
zumiał; nie mówiłem przecież, że umarła; 
natomiast wyraziłem się, iż „pragnałbym bar 
dzo wziąć udział w jej pogrzebie“. a to 
jest prawda! 


NA. SZCZĘŚCIE 


On. — Podobno ten biedny Jackson ikwi 
PO w dłygach. 
na. — Oh na szczęście jes 
p: c je: aleg 
Łow" 75 jest małego 


6. 


Kronika Zawierele. 


X Z WOJEWÓDZKICH ZAWODÓW 
STRZELECKICH. Na zawodach w Kiel- 
cach Zawiercie reprezentowało 18 strze- 
dających. którzy zdobyli ogółem 9 mna- 
gród. W strzelaniu indywidualaem har- 
eenrz Stanislaw Leks jako nagrodę uzy- 
skał zegarek z podobizną marsz. Pil- 
sucdskiego, Stanisław Piechowski, Bole- 
slaw Zagała i Piotr Jagielski zdobyli dy- 
plomy. W strzelaniu pań z broni mało- 
kalibrowcj pierwszą magrodę w postaci 
floweru i dyplomu zdobyła p. Jamina 
Morawcówna I i III nagrodę siostra jej 
rówmież Janina Il. W strzełamiu indy- 
widnalnem z karabinów żetony i dypio- 
my zdobyli: Jerzy Dmytrow i Kazi- 
mierz Rajczyik, obaj z towarzystwa So- 
kół. 

+ DZIECI SZKOLNE W CZĘSTOCHO- 

WIE. Dzieci szkoly powszechnej nr. 2 
przyjęły udział w kompanji na Jasną 
Górę, prowadzonej przez ks. Lipę, w ilo- 
ści około 600 osób. Kompanji asystowała 
własna orkiestra. W Częstochowie wy- 
słuchano nabożeństwa w klasztorze OO. 
Paulinów, poczem dzieci zwiedziły mia- 
Sto. 
X Z ŻYCIA SPOŁECZNEGO W ŁA- 
ZACH. Potrzeby spałecme w Łazach 
zmajdują żywy oddźwięk u tamtejszych 
mieszkańców, którzy w stosunku do 
swej nikłej ilości wydatnie przychodzą 
z pomocą wszelkim potrzebom ogółu. 
Przed niedawnym czasem staraniem 
komitetu zorganizowamo na rzecz budo- 
wy nowego kościoła parafjalnego wie- 
czormicę, której program wypełniła 
krotochwila scemiczna oraz popisy chó- 
rów i solistów, po wieczormnicy odbyła 
się zabawa taneczna. Uzyskany stąd do- 
chód, w sumie 750.58 zł. wpłacono Do- 
zorowi kościelnemu. 

W ubiegłą niedzielę przeprowadziło 

Koło przyjaciół harcerza zbiórkę publi- 
czną ma nzecz kolonji harcerskiej w Łę- 
kawie. Na ten cel zebrano 147.09 zł., któ- 
re przesłano do zarządu oddziału w So- 
snoweuw Komitety orgamizacyjne obu 
tych imprez społeczmych za naszem po- 
średmictwem składają gorące podzięko- 
wanie wszystkim tym, którzy w jaki- 
kolwiek sposób przyczynili się do uzy- 
skania tak znacznych wpływów. 
X ALEMBIKOWE FANTAZJE. Przed- 
wczoraj wieczorem na uł. Kościuszki, 
przy rogu ÍV rzędu ogólną uwagę zwra- 
cało na siebie kilku pijamych osobni- 
ków, którzy zajmując wąski zresztą 
chodnik, szli obdarzając dosadnemi epi- 
tetami przechodzących. Na rogu usiło- 
wali przejść przez parkam, co jednak 
zakończyło się tylko wyłamaniem kilku 
sztachet. W chwilę później, kiedy zna- 
leźli się między 5 a 4 rzędem najwięcej 
z nich pijany Zygmunt Jamikowski, wi- 
docznie myśląc, że-jest już koło swego 
lóžka, ku uciesze swych kompanów i ga- 
wiedzi zaczął się rozbierać na ulicy. Pu- 
klicznemu zgorszeniu zapobiegła poli- 
cja, udzielając bezpiecznego noclegu w 
komisarjacie. 


Kronika Olkuska, 


X NAPAD. 19 km. na drodze leśnej po- 
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między wsią Wojciechowem i Przełajem , 


Czopińskim, pow. Jędrzejowskiego, na- 
padło 2 zamaskowanych i uzbrojonych 
w rewolwery osobników na Moszka Li- 
bermana z Żarnowca, pow. Olkuskiego 
i zrabowało mu 720 zł. gotówką. Za ban- 
dytami wszczęto pogoń. 

X ZAGINONY CHŁOPIEC. Adoptowa- 
uy syn p. Szymonka—Antoś, lat 12, wy- 
szedł z domu przed miesiącem i dotąd 
nie powrócił. Poszukiwania nie dały 
dotąd żadnego pozytywnego rezultatu. 
X POŻAR W ZABRODZIU. 19 bm. spa- 
liła się stodola wraz z 50 semopkami ży- 
ta, należąca do gospodarza Józefa Greli 
w Zabrodziu, gm. Żarnowiec. Pożar wy- 
buchł przez nieostrożność mieszkańców. 


ŁYTIUDECEBA 


Ze sportu. 
WYŚCIGI I WYCIECZKA CYKLI- 


STÓW. Zarząd S. T. C. w dniu 20 b. m. | 


uchwalił wysłać na miedzielne wyścigi 
do Częstochowy następujących zawod- 
ników, na szosę (mistrz. wojew.): pp. Z. 
Salskiego, L. Keglera, W. Olesia, E. 
Wierzbickiego. S. Polaka i J. Rasińskie- 
go, na tor: pp. L. Keglera, W. Olesia, S. 
Polaka i J. Rasińskiego. Wyjazd zawo- 
dników nastąpi w sobotę dn. 25 b. m. po 
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KURJER 


ciągiem o godz. 5 m. 52  popołudmiu. 
(Zbiórka o 5 p. p. na dworcu). Ponie- 
waż wyścigi szosowe o „mistrzostwo wo 
jewództwa Kieleckiego“ 100 klm. odibę- 
dą się ma trasie — Częstochowa, Kozie- 
glowy — Siewierz — Mierzęcice, przeto 
pozostali jeźdzcy i turyści wyjadą ro- 
werami na spotkanie wyścigu do Sie- 
wierza lub dalej. Wycieczka wyruszy o 
godz. 5 rano od p. L. Zalegi. Wyścigi o 


ZACHODNI Piątek, 22 czerwca 1928 roku 


wiadają się bardzo interesująco. gdyż in- 
ne kluby kolarskie z maszego wojewó:!z- 
twa chcą gwałtem odebrać naszym kela- 
rzom „mistrzostwo“ w 1928 r... a ni 
zawodnicy postamowili sobie za puvli 
honoru zdobyć „mistrzostwo” poraz pia- 
ty z rzędu. W 1924 roku mistrzem byi 
p. Z. Salski, w 1925 r. p. J. Szkutnik, w 
1926 r. p. Z. Salski, i w 1927 r. p. J. Ku- 
kieła (wszyscy z S. T. C.). Ciekawc jest 


| 
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„mistrz, waj. Kieleckiego“ 1928 r. zapo- | bardzo kto będzie „mistrzem”* w 1928 r.? 


Try kobiety w paszczy: Blędowskiej. 


CZYŻBY ŚMIERĆ Z RĘKI ZBRODNICZEGO KOCHANKA? 


Jeden z wycieczkowiczów, udając 
się na pustymię Błędowską, zauważył 
w lesie miedaleko t. zw. stawu Bilne- 
go, rozkłada jącego się trupa kobiety. 
Zaalarmowena policja boleslawska u- 
dała się natychmiast na miejsce i 
skonstatowała, że jest to trup Anny 
Łaskawiec, lat 55 ze wsi Łaski, gm. 
Bolesław. 

Ślady na ciele Łaskawcowej wska- 
zują, że została zamordowana, obok 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


Targi Północne w Wilnie 
ODBĘDĄ SIĘ ZA NIESPEŁNA DWA MIESIĄCE. 


Prace przygotowawcze do I-szych 
Targów Północnych i Wystawy rol- 
niczo-przemysłowej w Wilnie są w ca 
łej pełni. 

Tamgi-Wysiawa odbywać się będą 
w okresie od 18 sierpnia do 9 wrze- 
Śnia r. b., a więc za niespełna 2 mie- 
siące. Jak można wnioskować z tere 
nu wysiawowego, obejmującego prze 
szło 20 ha przestrzeni i z urządzeń na 
tym terenie (wspaniałe pawilony kry 
te na przestrzeni około 4.000 metr. kw 
pawilon dla leśnictwa, pawilon rolmic 
twa stanowią oddzielny kompleks wy 
stawowy) bedzie to największa wy- 
stawa ogólnokrajowa, jaka dotąd by- 
ła w Polsce. Targi Północne mają na- 
wskroś charakter wystawy eksporto- 
wej. Jasnem jest, że naturalny ośro- 
dek ekspansji naszej na północ i 
wschód stanowi Wilno. Dlatego wiel 
kie firmy ze wszystkich dzielnic Rze- 


Kronika go 


BEZROBOCIE W POSZCZEGÓLNYCH ZA 
WODACH. Wśród zawodów  kwalifikowa- 
nych znaczniejszą poprawę w ciągu maja wy 
kazały grupy: górników, metalowców i pra- 
cowników budowlanych. W poszczególnych 
zawodach zarejestrowanych było w dniu 2 
bm. na terenie całej Polski bezrobotnych: 
górników 17.807, hutników 2.935, metalow- 
ców 9.558, włókienników 16.205, pracowników 
budowlanych 9.028, pracowników  umysło- 
wych 15.915. Według ewidencji min. pracy 
i opieki społecznej w dniu 2 czerwca r. b. 
zatrudnionych było częściowo 27.461 osób, 
wohec 56.179 na początku maja r. b. Według 
stanu z dnia 2 bm. przez jeden dzień w ty- 
godniu pracowało 70 robotników. przez 2 dni 
—410, prze 5 dni—1.857. przez 4 dni—10.075. 
przez 5 dni—15.051. 

300 MIL]. ZŁ. NA NOWE TELEFONY. Mię 
dzy Rządem a International Telegraph and 
Telephone Corporation toczą się od dłuższe- 
go czasu rokowania o pozyskanie dla Polski 
wększego kredytu inwestycyjnego na dal- 
szą rozbudowę i udoskonalenie naszej sieci 
telefoniczno-telegraficznej. Omawiany kre 
dyt ma wynosić 500 miljonów złotych. Prze 
znaczony jest głównie na zamianę dotych- 
czasowej sieci napowietrznej na podziemne 
kable. W kołach bankowych i giełdowych 
przywiązują do tych rokowań duże znacze- 
nie. 

RYBOŁÓSTWO MORSKIE. Połowy ryb 
morskich w maju, w porównaniu z kwie- 
tniem, były dużo mniejsze. Wpłynęło na to 
zakończenie połowu łososi i ipastanie okre- 


Z Puchu wydawniczego. 


„MUZYKA 


Karol Kurpiński (17285 — 1857) należy do 
tych kompozytorów ubiegłego stulecia, o któ 
rych stosunkowo najsłabiej poinformowane 
jest nasze społeczeństwo. Dlatego też obu- 


! 


m- 


dzić musi zainteresowanie zwięzłe studjum o . 


Kurpińskim, napisane przez dr. A. Wieczor- 
ka, które znajdujemy na wstępie ostatniego 
(podwójnego) numeru .Muzyki*”, odznacza- 
jącego się obfitością treści i starannością wy 
kończenia graficznego. W artykule uastę- 
pnym Red. Mateusz Gliński bada w dłuższej 
rozprawie wpływ Wagnera na konstrukcję 
„Peleasu i Melizandy” Debussy'ego. Janusz 
Miketta nakreśla plan reformy szkolnictwa 
muzycznego, a Cezary Jellenta omawia ob- 
szernie rolę muzyki w twórczości St. Wy- 
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bowiem kilka ciętych ran na ciele, o- 
fiara ma przekrajane żebra i serce. 

Podejrzenie o zamordowanie Łas- 
kawcowej pada na Edwarda Lesia z 
Bolesławia, który na mocy wyroku 
sądn pokoju w Olkuszu miał płacić 
Łaskawcowej alimenty na dziecko. 

Łaskawcowa miała sprawę sa- 
dowa w dniu 16 maja r. b. i od tej 
pery do domu nie wróciła. Śledziwo 
w 1oku. 
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czypospolitej Polskiej, reprezentują 
ce nasz przemysł i handel, jak: B. 
Hantke, Towarzystwo Zakładów Mce- 
talowych, Lilpop, Rau i Loewenstein, 
Modrzejowskie Zakłady Górniczo-Hu 
tnicze. „Pocisk“, Zakłady Amunicji, 
Stetysz, samochody; Towarzystwo So 
snowieckich Fabryk Rur i żelaza itp. 
zgłosiły już swój udział. 

,Na Targach - Wystawie bardzo po- 
ważnie będzie reprezentowana w dzia 
le bydła Finlandja. 

Targi Północne i Wystawa Rolni- 
czo-Przemysiowa będą miały nietyl- 
ko poważme znaczenie ekonomiczne, 
ale nie w mniejszej mierze znaczenie 
państwowe i polityczne. 

Zgłoszenia przyjmują. oraz wszel- 
kich informacyj udzielają: magistrat 
w Wilnie. oraz Biuro Targów Półmo- 
enych i Wystawy rolniezo-przemysło 
wej na Warszawę, ul. Jasna nr. 24. 


spodarcza. 


su, w którym ilość ryb około wybrzeża zwy 
kłe się zmniejsza. W połowach majowych 
brało udział 844 rybaków na 84 kutrach mo- 
torowych i 185 łodziach żaglowych. Złowio- 
no 120.000 kg. ryb wartości 239.000 zł.. w tem 
samych łososi na sumę 138.000 zł 


Z glałńy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 21-6. 


AKCJE: Bank Handlowy 117.00, Bank 
Polski 181.50—184.00—195.50. Bank Zw. 
Sp. Zarołsk. 84.00, Kijewski 83.00, Spiess 
165.00. Cukier 67.50, Firlej 64.00—65.50 
—64.00, Wysoka 135.00. Węgiel 99.75— 
99.50, Liłpop 37.00, Morzejów 472.00, 
Norblin 244.00, Pocisk 10.00. Rudzki 
47.50, Starachowice 57.50-—58.00, Ziele- 
miewski 140.00, Zawiercie 28.00, Bonkow- 
ski 16.00. 


WALUTY I DEWIZY: Nawy jork 8.90 
Londyn 45.50, Paryż 55.05 i pół. Wiedeń 
125.50. Praga 26.41 i pół, Włochy 46.85, 
Szwajcarja 171.87 i pór. Llolan<lja 339.65, 
Sztokholm 239.20, Dolarówka 5 proc. 
81.00—82.50, Ziemskie Kredytowe 4 i pół 
proc. 55.20—53.30, Poć. konwemsyjna 5 
proc. 67.00. 
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O ROZ ZZOZ 


spiańskiego. St. Niewiadomski zamieszcza 
wspomnienie pośmiertne o Ś$. p. Henryku : 
Melcerze. W dziale „Trybuna Artystów" Wi 
told Maliszewski, autor opery-baletu „Syre- 
na , zwierza się ze swych intencyj twór- 
czych. ? 

Obok artykułów pisarzy polskich znajdu- 
jemy jak zwykle szereg prac wybitnych ar- 
tystów asci najciekawsze sq z nich na- 
stępujące: A. Honeggera krótki artykuł o 
„Zawodach zawodu muzycznego”, Maksa von | 
Schillingsa rozważania o „Obronie praw mu | 
zyka” oraz piękna inwokacja do muzyki K. j 
Balmonta, zamieszczona na wstępie numoru. | 

Część bieżąca numeru zawiera bardzo wie ! 
le interesującego inaterjulu sprawozdawcze- ' 
go z Polski i zagranicy. W dodatku nuto- 
wym fragment z „Syreny W. Maliszewskie- 
go. 2322 
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Nr. 170. 


£ calej Polski. 
PIELGRZYMKA Z WESTFALJI. 


We śzodę specjalnym pociągiem z Po- 
znania przybyła do Częstochowy 260 
sób licząca pielgrzymka Polaków  « 
Westfalji i Nadrenji. Pielgrzymka ta 
zestala bardzo uroczyście przyjęcia 
przez pezedstawiiceli władz i stowarz:; - 
szeń społecznych w Częstochowie. Wy- 
głoszone masę przemówień. Na Jasna 
Górę Polacy z Westfalji udali się pro 
cesją ze sztandarami i wysłuchali msz” 


św. w kaplicy Matki Boskiej. 
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TAJEMNICZE ZAMACHY. 


Zapomniane od pewnego czasu zbn>- 
dmicze zamachy ma pociągi, stały się, nie 


stety. znowu sprawą aktualną. W cią- 
gu ostatnich dmi zdarzyły się ma tery- 


torjum państwa dwa nowe tego rodzaju 
zamachy. o zagadkowem tle i miezma- 
nych sprawcach. Dnia 19 b. m., ok. godz 
2 w nocy, pociąg nr. 2451, dążący z Ko- 
wla do Włodzimierza wol. najechał mit- 
spodzianie na szynę, położoną przez nie 
wiadomych sprawców w poprzek toru. 
Wskutek starcia parowóz doznał uszko- 
dzeń i pociąg musiano zatrzymać. Po- 
przedniej doby o północy, dn. 18 b. m., 
jacyś zbrodniarze położyli ma torze mig- 
dzy Czyżkowem i Opławcem (pod Byd- 
goszczą) furtkę żełazną. wyjętą z bra- 
my sąsiedniego domu. Tym razem za- 
mach spowodował wykolejenie się pa- 
rowozu i branmkardn. ZŻbrodniczy czym 
obrał sobie za terem przejazd przez szo- | 
sę w pobliżu zwrolnicy. prowadzącej de 
fabryki „Promień“. 


WYPADET SAMOLOTOWY. 


We środę 20 b. m. około godz. 1 po 
południu nad Radomiem szybowal z De 
blina do Krakowa samolot wojskowy. 
Wskutek defektu motoru, prowadzący 
aparat por. pilot St. Morawski został 
zmuszony do lądowania na polach odile- 
glego o 5 km. od Radomia majątku Sad- 
kowa. Tylko dzięki przytomności umy- 
słu pilota, lądowanie na bardzo niedo- + 
godnym terenie wśród zboża, odbylo się i 


bez katastrofy. Ogmaniczyło się tylko i 
do przewrócenia samolotu, uszkodzemia Ę 
skrzydła oraz złamania śmigła. Por: 
Morawslkiski wyszedł bez  szwamku. » 
Drugi oficer znajdujący się w aparacie, 
por. Kazimierz Mizerek. doznał lekkich 1 
obrażeń cielesnych i dla udzielenia po- + 
mocy lekarskiej został odwieziony do $ 
szpitala. Jak się okazuje, uszkodzony | 
aparat jest systemu Potez 27 i należy | 
do 2 p. lotn. w Krakoiwe. Uszkodzony 1 
aparat wymaga gruntownego remonti | 
Piloci powrócili koleją do Krakowa. 


POJEDYNEK NA ULICY. 


Ze Lwowa donoszą, że w środę około 
godz. 1.50 w nocy między dwoma sier- 
żamtami 40 p.: Jerzym Jaworskim i Wła- 
dysławem Bleicherem w czasie powrotu 
do domu po sutej libacji w jedmej z re- | 
saturacyj, wynikła sprzeczka, która | 
wkrótce przemieniła się w bójkę. W0 
pewnej chwili obaj sierżanci dobyli 
szabel i przy świetle ulicznej latanni i 
odbyli formalny pojedynek. chociaż bez 
świacików. Pojedymek zakończył się | 
mwycięstwem Jaworskiego. Bleicher cięż | 
ko raniony w okolicę prawego obojczy- | 
ka odwieziony został do szpitala woj- 
skowego. Jaworskiego oddano do dy- | 
spozycji żamdarmecji. 


NARODZINY POTWORKA. 


W Wołominie przy ul. Warszawskiej 
urodził cię nadzwyczajny potworek: U 


bez ust, bez uszu, a zamiast oczu szpań: | 
ka, wreszcie na. czole rożek, jak u ma-j 
djabełka. Dziecko przyszło naj 
świat na dwa tygodnie przed czasem — | 
nicżywe. Rodzice normałni. Matka p: | 
Michalina K. łat 29. Ojciec o parę lat + 
starszy. Pierwsze dziecko było normal- 
ne. 


STRASZNY CIOS NOŻEM. 
We wsi Wownia pod Stryjem dokona- 


no krwawego nagfkdu na kierownika | 

. . . M ic} : ła 
micjscowego skl gminnego, Micha? 
Kociuryna. W y do mieszkania Ko 
cjuryna wdarli sięw bandyci i zamord0* 
wali go uderzeniami noża w gardlo i lex 
we cko, poczem zrabowali z kasy ognio” | 
śrwaiej zł. Mord i rabunek trze 6 
śrwaiej 400 zł, Mord i rabunek spostirz" g 
żono deipero rano. Policja miejscowa 
rozpoczęła energiczne dochodzenie. 


Nr. 170. 
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*="WEBETER -nasen WRZE. MAAAC „EODRRE CRA, 


"asz Uziat radjowy. 
TEATR — RADJO. 


Pad jofonja, krocząca w rozwoju 
syyn w „siedmiomilowych butach” w 
mwg rozrostu, jako czynnik kultury 

'sczała początkowo pewne obawy 
tury konkurencyjnej w dziedzinie 
<lru r prasy, 

rogi po jakich radjo poszło obawy 
rozwiały, i pozwoliły orga- 
Kun kierowniczym w spomnianych dzie- 
Gam znaleźć zgodne i harmonijne „mo- 
Gus viverdi“, 

! w. iomy już dzisiaj dobrze, jak wiel- 
kie uslugi radjo oddaje prasie, a ta 
“zanian, nie obawiając się zmniejsze- 
R swej poczytności korzysta z fal ete- 
ih By co ciekawsze i aktnalne wiacło- 
= róg a: „na gorąco* radjosłu- 
ryzys teatru, obserwowany 
calej Europie, znińiejszanie się frek- 
meja uczęszczających, przypisywano 
f czntkowo radju. Sprawa ta jednak 
- Pil należycie zbadama i opinja wy- 
W niczem nie potwierdziła tych 
a ów. liczne głosy przechylily sza- 
„| Tłet korzyść radja — przypisując mu 
nawet w pewnym stopniu rolę propaga- 
“I apatia. 
> tak właśnie jest, wskazują na to 
Ry nomisje oper, nadawane micejednokrot 
pes premierowem wykonaniu, bez o- 
ze stromy dyrekcyj odnośnie kaso- 
p ości imprez. 
aja Zorem zagramieznej radjofonji bylo 
maszych miarodajnych  czymiuków 
uzgodnienie wspólpracy z teatrem. co 
też osiągnięto, niewątpliwie ku cbu- 
*"ronnemu zadówoleniu, w Poznamu i 
„piowiech. Niestety, jak dotąd, wysil- 
D. Aterownictwa P, R. uzyskania pozwo- 
mia ma transmisje z opery stolecsnej, 
bLozostały bez rezultatów. 
alszym etapenr radja, jako czynnika 
bedagogiczno - przygotowawczego w 
dziedzinie teatro i teatrologji są prelck 
cje z dziedziną tą związane. 
obrze przysługuje się dizelu temu 
nasz Katowicki broadcasting, które: go kie 
rownietwo nie szczędzi pracy, ie tak, 


Jak i „une dac programów posiawić 
na n 


armaron, 


te Jook 


w 


w 


zarzuió 


d MNS 


o: z alez teg uznawierm 
yróktór  Tymieniecki, 


fachow. 
e 
działa w DIOS uw zględnienie aa 


Niedawno wygłosił cykl 


n. t „Z dziejów teat : 
ru w Polsce” nad 

chał Orlicz, kierownik Pacii Tan 

ty. Potem słyszeliśmy nader Giza 


odczyt prof. Sie Sleckiego „O teatrze ja- 


wajskim — najd: ziwniejszym z te atrów" 


) Obecnie zaś daje stacja - kato- 
wicka MOŻNOŚĆ usłyszenia b, 
dzo interesu jącej preleksji, pe 
cjalnie aktualnej na naszy m MA 


rente, niemogącym się zdobyć na teatr, 


|». 


| 


I matki, w stanie poważmym, zrobiono bo- 


| 


i wiecej chłopców (talk samo 


n wz wodzi A A 


t „Rola teatru w życiu cadziennem”*. 
Prelegentem jest sosnowiczaniu przemy- 
słowiec z zawodu — literat z powołania 
p. Tadeusz Meyerhold. 

W programie dzisiejszym uslyszymy 
cz. MH zacytowamego odczytu. 


Adro. 


PROGRAM RADJOWY. 
NA PIĄTEK 22 CZERWCA. 


KATOWICE: 

| 17.00 — Komunikaty Polsk. Zw. Zrzesż. Gosp. 
Woj. Sl. i Wydziału Skarbowego Woj. 
Śląskiego. 

17.20 — Odczyt p. t.: „Rola Teatru w życiu 
codziennem* — CA M. — wygł. p. Tade 


| 
| 


UFISADI, OSIM Y EREE] ZG CEEE, 


czerwca 1928 roku. 


__ _ KURIR ZACHODNI, Piatek, 22 cz 


usz Meyerhold. 
Gb) R TĘ koncertu popołudniowe 
go z Warszawy. 

19.55 — Komunikaty Tow. 
sportowy. 

19.15 — Rozmaitości. 

19.55 — Odczyt p. -t.: „Genjusz Paderewske 
go” — wygł w językach angielskim i 
włoskim dr. Zdzisław Jachimecki, prof. 
Un. Jag. 

26.15 — łransmisja koncertu 
z Warszawy. 

22 090 — Sygnał czasu oraz komunikaty: lotn.- 
meteor. i PAT. 

22,50 — Skrzynka pocztowa w języku fran- 
cnskiim. Korespondencje słuchaczy za- 
granicznych omówi prof. Stefan Tymie 
niecki. 


Tatrzańskiego i 


symfonicznego 


(lhrepnia Giera astutańcda g Warstanie. 


WYŁUDZENIE TOWARÓW NA SUMĘ 60.000 DOLARÓW. 


Niezwykłą sensację w kołach han- 
dlowo - przemysłowych stolicy wy- 
wolała olbrzymia afera, jaką wykry- 
to na skutek zameldowań różnych 
firm warszawskich i zagranicznych. 

Począłek tej afery sięga począt- 
ków kwietnia b. r., kiedy właściciel 
fabryki mydła i świec w "Warszawie, 
ojciec i syn. Josen i Motel Lewko- 
wiczowie ogłosiłi upadłość swej fir- 
my, przyczem zobowiązamia ich wy- 
nosiły kilkanaście tysięcy dołarów. 

Po ogłoszeniu upadłości Lewkowj- 
czewie nie zaprzestali jednak prowa- 
dzić dalej interesów handłowych, ku- 
pując w różnych firmach towary na 
weksłe. Zamówienia oni czynili nie- 
tylko w kraju, ale także w wielu fir- 
mach zagramicznych, a m. in. u braci 
Loude w Bordeaux, którzy obecnie 
za pośrednictwem ambasady francu- 
skiej zgłosili pretensje, wynoszące 
kika tysięcy dolarów. i 

Oszuści przewidując * ujawnienie 
całej afery, towary wzięte na weksle, 


ukryli u swych krewnych i znajo- 
mych. 

Obecnie poszkodowane firmy zgło- 
siły się do władz śledczych z prośbą 

o zabezpieczenie swej własności. Po- 
Jicj .ja wdrożyła dochodzenie, przyczem 
aresziowała syna właściciela fabry- 
ki, Motla Lewkowicza. Josek Lewko- 
wiicz zdołał się ukryć. 

Ustalono wszakże, że Lewkowicz 
nie posiadał paszportu zagranicznego 
i wobec tego nie mógł ulotnić się za- 
granicę. Istnieje jednak przypyszcze- 
mie, że wyjechał do Gdańska i wo- 
bee tego władze śledcze wydelegowa- 
ły wy wiadowcę do Gdańska. 

Wartość wyłudzonych towarów wy 
nosi około 60.060 dolarów t. j. prze- 
szło pół miljona złotych. 

Władze śledcze zdołały dotychczas 
Roe ć trzecią część towarów 
wartości około 25.000 dolarów: Obec- 
nie trwają poszukiwania dałszych ui 
krytch towarów. 


Czy można towoinie wpłynąć 


NA PŁEĆ PRZYSZŁEGO POTOMKA. 


Kwestja powyższa zajmowała i zaj- 
muje ciągle umysły uczonych, którzy 
tworzą rozmaite teorje d sposoby, by 
wpłynać na pieć przyszłego potomka. 
Niestety wszełkie dotychczasowe usiło- 
wania i próby, robione nieraz z wielkim 
nakładem pracy i kosztów (n. p. w do- 
mach panujących) nie dawały rezulta- 
t tów. Śwego czasu słynny prof. Schenk 
starał się wpływać na płeć przyszłego 
potomka przez odpowiednie odżywienie 


wiem dawno już spestrzeżemie, że w ra- 
. . « . r . . . 
zie ciężkich czasów i głodu rodzi się 
w czasie 


s 
H 


b 


wojny), a w razie urodzai dzieweząt. 

Również z tego samego powod bar- 
dzo młode i wątłe matki względnie cho- 
mowite, rodzą przeważnie chłopców. 

Próby te, aczkolwiek dawały tu i ów- 
dzie rezultaty, nie poważny w zasa- 
dzie do celu. 

Dopiero niemal przypadkowo w ostat- 
nich azasach, weszło się może na właś- 
ciwe tory. 

Mianowicie mamy obecnie pewne pro- 
dukta orgamizmu tak zwane. hormony 
które wpływają ną rozmaite funkcje cia 
ła, a między  innemi, i na gruczoły 
piciowe. 


SACZ a > 000 PD 


misja stwierdziła m. 


. stępstwie przeważnie 


Lan WETO rw PA a NA IA W I EP 


te. 


Dr. Fener, pracując nad działaniem 


hormonu żeńskiego przekonał się ze 


zdumiemiem, że samice królików odpo- 
wiednio tem traktowane rodziły w na- 
potomstwo płci 
żeńskiej. 

Niemal równocześnie prof. Vogt stu- 
djujac działanie insuliny (preparat 
trzustłsi używamy w leczenin choroby cu 
krowej) wykrył, że niszczy ona chwiło- 
wo u zwierząt funkcję jajników, po- 
czem przychodzi stadjum, w którem sa- 
miczka rodzi niemał jedynie osobniki 
żeńskie. 

Bardzo być może. że próby te dopro- 
wadzą w końcu do tego, że będzie moż- 
na sztucznie a raczej dowolnie, wply- 


wać na płeć przyszłego potomka. 
| RORY NAPY" PES EEE LETTE TOTO 


Katastrofy lotnicze 


W NISKU I KRAŚNIKU. 


Do Lwowa przybyli z Bukaresztu na 
wojskowym samolocie dwaj lotnicy rn- 
muńscy: kpt. Michael Stepamoscu i por. 
Szwarc. protescr szkoły pilotów w Bu- 
kareszaie. 

W środę rano obaj piloci wystarto- 
wali ze Lwowa, zamierzając lecieć de 
Warszawy. 

W pobtiżw Niska (140 klm. od Lwowa) 
motor samolotu przestał! działać, zmnu- 
szając lotników do szybkiego wylądo- 
wania na połach wsi Bieliny (własność 
ks. Czartoryskiego). Samolot podczas lą- 
dowania ułegł rozbiciu, lotnicy ran nie 
olmieśli. 

Rumuni porozumieli się telefonicznie 
z lotniskiem w Lublinie, skąd wysłano 
goścoru na pomoc samoloto wojskowy. 

Wskutek defektu motoru aparat pol- 
ski zmuszony był również do przymuso- 


, wego lądowania na polach pod Kraśni- 


kiem, przyczem samolot został poważ- 
nie uszkodzony 

Zawiadomione o wypadku lotnisko lu- 
belskie wysłało autobus z mechanika- 
mi na miejsce wypadku samolotu ru- 
muńskiego. 

Aparatu mie można było naprawić. Ro 
zebrano go i przewiedłono do Lublima, 
gdzie udał się również kpt. Stepamescn. 

Por. Szwarc odjechał pociągiem do 
Warszaw y. 


KUETE EDE PINEN TYT ETT 
Sowiecki raj 
DŁA DZIECI. 


Do Moskwy nowróciła specjalna ko- 
misja, którą byla wysylama dla zrewido- 
wania kolonji dziecięcej „Arbaź”. Ko- 
in, że z ogólnej 
liczby 240 dzieci do lut 15 34 są chore na 
choroby weneryczne, 


BOOTH TARKINGTON. 


Pizedrak wzbroniówy. ruk wzbroniony. 


Egoistka. 


(CLAIRE AMBLER) 
Przekład autoryzowany Janiuy Sujkówskiej. 


— lstne akno kwiaciarmi — rzekł Eugeniusz Ren- 
EZ przyszedł zjeść obiad razem że 0 
bamw. kac Kwiaty też mogą ESES k i 
ŻE ur adować oczy patrzących, nic oba , 

ażą poczucie estetyczne 
x Zbiiżywszy się do stołu, CJañre zamiast usiąść od- 
zin jak to zwykle czyniła i skinąć poprostu głową 
szem panu, zatrzymała się chwilę nawprost sto- 
sąsiadów i wykonała wdzięczny, dyskretny dyg. 
Za: — Nadzwyczajne dziecko! — mraknał "du E 
è Je się. Karolu, że znacznę cię zńetama wieć razem 

teba, co się też dzieje w fej młodej główce! Najwi- 

niej coś czaru jącego. Ten impulsywny dyg był 
£EcZzywiście czarujący. 
Claire była tego samego zdania i nie bez racji. 
€ dalej jak dziesięć minut temn. w vykonala taki sam 
lue isywny, dyskretny dyg — ostatni Z serji — przed 
z "irem w sweim pokoju. Nie by} on jednak prze- 
t "zony dla ocz pana Eugemjusza Rennie, choć tak 
Pozopnie wyglądało. 


cnn, Jak ci się to podobało? — pytała w myśli Orbi- 
> Pochłonięta ożywioną rozmową z Arturem Lia- 
Jeżeli nie ,to cóż z tego! Bądź co bądź, chociaż 
iem jeszcze właściwie co, to jednak zrobię nie- 
©0Ś takiego, co ci się będzie podobało! 


Jedn at; iże okazja, którą. jak przeprowadziła mat- 
Ua miała wywołać, nie dała się jakoś w ykombi- 
w czasie godziny obiadowej. W takich po- 


z 


Nie 


rach trudno o malownicze zbiegi okoliczności. Nadto, 
kiedy po skończonym obiedzie całe towarzystwo, a 
z niem pami Ambler z córką i Arturem, przeszli do 
długiego korytarza na kawę, dziewczyna zauważyła | 
z niepokojem, że trójka, która zajmowała sąsiedni 
stół i poprzedziła ich tylko o parę minut przy wyjściu 
z refektarza, gdzieś się zapodziała. Rozejrzała się 
wokolo niepewnym wzrokiem, ale w chwilę później, 
gdy podano kawę i Artur przykładał zapałoną za- 
pałkę do jej papierosa, zawważyła Orbisona w dru- 
| fim końcu korytarza. Był otulony w długi płaszcz, 
szyję miał owimiętą grubym wełnianym szalem i 
| eskartowany przez swego amerykańskiego przyjacie- 
la, kula? ciężkim krokiem w kiorunku przejścia, pro- 


wadzącego do klasztoru i wielkiej bramy. Było to 
pierwsze wyjście inwalidy wieczorem i Claire zor- 
jemiowała się momentalnie, co go do tego mogio 


SRłonić. 

Zapatrzyła się w odehodzacych i zapomniała o 
zapwice, chociaż Artur trzymał ją tak dłago, dopóki 
nie poparzyła mu palców. 

— Muszą chyba — idą do. greckiego teatru? — po- 
wiedziała póigłosem. 

= Kto? — zapytała matka. 

Słucham? — rzekła wymijająco Claire. 
ktoś idzie do greckiego 


mówiłaś, że 


teatru? 


Zdaje się, 


í 

— Fak — odrzuciła szybko dziewczyna. — Wszys- 
| cy. Tam jest koncert i mamy cudowmą noc — wspa- 
niały księżyc w pełni — zobaczyłam go z mojego ok- 
na jeszcze przed obiadem. Mamusiu, chyba mamu- 
sia pozwali? 

— Na co mam pozwolić? — zapytała peni Am- 
bler, ździwioma niczwykłem przejęciem córki i wzbu- 
rzonym głosem z jakim w vpowiedziala swoją proś- 


bę. — Czego ty właściwie checsz? 
Na twarzy Claire odbiło się lekkie 
Spojrzała predko na Artura. 


zmieszanie. 


— Mamusiu, ja wiem. że pewisinan właściwie zo- 


| stać tu z mamusią; naturalnie obiecałam. że... 


— Cóż zmowy — rzelzła gam Ambler. — Kiedyś 
| ty mi obiceywała? 


— Dziś popaludniu. Naprawdę miałam szczery 


| zamiar spędzić cały wieczór z mamusia, ale pan Ar- 


tur mnie prosił i wiem. że bardzoby chciał iść. Czy 
mamusia pozwoli nam iść razem na koncert w grec- 
kim teatrze? 

— Ależ naturalnie — odparla zmistyfikowama ko- 


| bieta. — Dlaczegóżbym nie miała pozwolić? 


Claire zorwała się z krzesła 
— Niech pan bierze kapełusz i płaszcz — rzekła 
do Artura. — Mnie ten szal wystarczy. Noc jest po- 


| prostu cudowna! Niebiańska! 


— Niebiańska — powtórzyła, kiedy szli kamieni- 
stemi uliczkami starego miasfcozka i raz jeszcze wy- 
głosiła to samo, gdy zacz welrodzić po schodkach. 
wiodących do wielkich ruin teatru. — Musimy wejść 
na samą górę — ozmajmiła. — Och, niebiański zaką- 
tek i niebiańska noc! 


Razem z nimi szli ihmi Mroczne postacie prze: 
auwały się jak cienie, dzieląc się szeptem wrażenia- 
mi. Nikt nie mówił słośno. Wspaniale, gimnastycz- 
ne relikwie klasycznej starożytności nakazywały pra- 
wie kościelną Giszę. 

— Ludzie wygładają, jak widma starożytmych 
bywalców tego teatru — zauw ażył zmiżomym gło- 
sem Artur. — Tak cicho idą i tak się rozpływają w 
mroku, że nasuwa się przypuszczenie, że zmantwych- 
wstały cienie ow umarłych przed tysiącami lat 
tłumów, które te przychodziły w takie moce, jak dzi- 
siejsza. Jakie to wszystko oiche i tajemnicze! W 
tych potężnych mrokach mogłyby się kryć tysiące lu- 
dzi, a mybyśmy o tem nie wiedzieli. 

— Niebiańskie cuda! — westchnęfa ponownie. 


(C. d. n) 


R KURIER 


Od piątku 22 czerwca 1928 roku 
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LU AI NL | 9: porywający l2-aktowy dramat, osnuty na tle niedawnej 
MADCILÓM DOARA deiromizacji jednego z monarchów enropejskich. 
93 m W rn“ tetnlawej „M ARJ A C OR D A‘. 
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Kino-Teatr „Udziałowy” 


Nad programi 


GRE TRONAS TAE 


WET) 


MONAGAN RNR anmi 


: do ałów 


- jeden wielki splot nerwów! Chroniąc: 
je, chronimy zarazem zdrowie. Każdy 
kroc wstrząsa całym ustrojem nerwo- 
wyra. Następuje przedwczesne znużenie 
ciała, ogólne podrażnienie, a w dalszej 
konsekwencji osłabienie odporności na 
trudy życia codziennego. 

Noście obcasy gumowe BERSONA! Zapewniają 
one dobrodziejstwo elastycznego chodu, x== którego nie 
będziecie się już mogli obyć. 


a pa iero jj 


KOTA: 


TONEM AEC 
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S ORYGINALNE DYWANY PERSKIE M 


43 Od kuku dvi wystawiamy jako jedna z najpoważniejszych iirma 
świątowych 


w tymczasowym irag przy ul. Mariackiej G 
pariar DA ATAWO, ONOK Karelu >życy W NalDwicaci 


nasze oryginaine persnie i Orjentalne dywany. 
DOM HANDLOWY 


DYWANÓW PERSKICH 


Dieran Papazan i S-ka 
Sp. zo o. 
WARSZAWA, Kredytowa 16. Tel. Nr. 77-43, 


własny import dywanów perskich i orjentalnych 
ODDZIAŁY: Wiedeń, Konstantynopol, hiedjoisn. 


Bsgaty wydłr! (aay barioa! Sprzsdai hurlowia 1 telalicna! 


UWAGA: Z:snaczamy, że zwiedzen ie Wystawy Bie zobowią: 
zuje do kupna, 3434-3 


Sprzedaż odbywa się bez przerwy przez cały tydzień, G 
406 >4©98©00080'89850vv3068ii 
CPAT A REJ ATI TOCK WARP 3 ! 
WŁOSÓW rzecze noca |! 
łysienie usuwa | 
„Esencja thinowo-Chmiełowa” i 
„Mydło Chinowo - Chmiełowe*. 
(z Kogutkiein) Sprzedają apteki 
składy apteczne, Główny skład 


Apteka Gąseckiego, ul, Freta 
Nr 16. 5271 


86 
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p 


Mie sezdim proza m L D p p 


CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


husiuracja z Zycia zwierząt 


„OD PRASTARYM DĘBEM*. 


ZACRONINI Piatek. 22 eżetwca 1928 i Nr. T7U. 


DO S A i AO CJ 
Następny program 


„ZABIŁA M“ 
(ZA WIĘZIENNYM MUREM). 
W roli tytułowej 
MAGDA SOQNJA. 


PEWEEONE WK m x OENE IEE | 


Nad program! 


EA 


Curas cegściej czytamy w ostataich caasach ogłoszenia firm zagranicanęch, które zamierzają uszczęśliwić 
polskiego czytelnika praekładami autorów zeszłego stulecia. dając jakoby ksiażx! sa darmo, a właściwie l 
pod pretełstóm zwrotu tosatów reglamy i t. p. żądają po 60 uroszy od tomu wracamy uwagę przyjaciół 

| dobrej ksiątki, że 


BIBLIOTEKA GROSZOWA już od pięciu lat rozsyła 


EZPŁATNIE 


Dzieła najwybitniejszych autorów polskich I obcych 


Tetmsjera, Dygasińskiego, Struga, Słoainisk'ego, Włnawere, Chojnowskiego, Hajoty, Dastłow- 

| Ia tyre skiego, Merettowskiego, Tołstoja, Dostojewskiego, Pirandela, Hugn, Flauhert'a, Wolis'a Lon- 

jas: dooa, Dickens'a Ibaneza, Shawa w znakomitych przekładach Bov a, Belmonta, Broniewskiego, 

Mrozowskiego, Popławskiej, raraadowskiego i t. Ć 347 5-4 

każdy a nowych csytelników, któzy w ciągu 10 dni nadeśle nam załącnony, wypełniony ROpon, Dędsie o= 

treymywał Despłatale co tydnień I tom nowości Hibljotekt (Groszowe (13 tomów kwartalnie) objętości od 
16) — 200 stron strun, lacznie z Desołetoemi premjami, mapazycem i dodatkami ula młodzieży, 

Wysyikę uskutecualia się w kolejnuśzi agłosseń, jedynie upakuwaDie, koszta reklamy, przesyżka 

wymagają awrotn kosstów w wysokości 75 grosay Od temu, nadsyianenii w 1.icszach polstowzch. 


—— m 
TEOT 


(wycigć ! wys ac) Fienięuay nałączać nie neiety. 


Zamówienie ważne tylko dla kuponów ie lew! 


otrayms+ych w ciągu 10 dmi 


WYDAWNICIWO 


BIBLIOTEKA GROSZÓWA 


WARSZAWA. MONIUSZKI 19 


RU PUN 455 

Nitej podany życzy sobie otrsymać Despłatnie nowo- 
ści Bidli tet: Uuruszowej — 13 tomów kwactalnie. 

Imię i nazwisko 

Miejscowość (poczta) 

WHCN dotnu/. EP aa, 0% 


A Z O O Z WA 0 R A sama | 


za E RAKOWA ZZ DOLINA TYTAN AK TTW 
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» aa... o 


0 owo0uwy „N. A. G” ua chodzie 
tanio do sprzedania. Wiadomość 
Cseladż, ul. Szpitalaa Ne. 40 codsien- 
nie od 6 wieczorem. nn 00-2 
MT wodny i tartak w dobrym 
puukcie do sprzedania w Sie- 
1498-3 


OGŁOSZENIE. 
Niniejszym zawiadamia Się, że 


Kasa Przezorusści Pracowników T-wa Sosno- 
wieckich rebryk Rar i Zelaza Sp. Ml. w SOSNOWCH 


uchwałą drugiego ogóinego zebrania członków z dnia 18 ga 
maja b. r. zostaje 


ZLIKWIDOWANĄ 


Wcubec 1ego wzywa się członków, którzy dotyctczas nie zgło 
sili się po odbiór swych należności, o uregulowanie swych 


a m 


eR: 


asane 


| Nauka i wychowanie. i 


paki AA o WIRE Ć 
Katiy Poiak powinien pisać popra- 
wnie (ortograficanie); ucacie się 


I stosunków z Kasą, w ciągu 3-ch miesięcy licząc od eja prot Serion 
dalia dzisiejszego, gdyż zgodnie z § 10 statutu Kssv warszawa, ŹŻórawia 42. — Zadałcie 
kwoty nieodebrane zostaną po tym terminie przepisane rusvektów, 3860-14 
na włsenoś$ Kesy, Wszystkie należności byłych -człon: 
ków od dnia ogłoszenia znajdują się jako depozyt i oprocen DASA S 


O rame m e a ZERA A 0 


Różne 


aami aUu- £i, àa WYSBUKANIE MI PO” 

D sady s piacą miesięczną Zł. 150 

| — 200. zęłoszenia „Kurjer Lachodni 
sosauwiee pod posada. 3326 


j | towaniu od tegoż dnia nie podlegają. 

| Komisja Likwidacyjna 

I Kasv Przezorności Pracowników Towarzystwa 
tosnowieczich Fodręk Ror i Zełaza Śp. AKC 


Przewodniczący: Dyr. PAWEŁ JUGU CZAŃSKI. 
| Sekretarz: LUCJAN TABOLSKI. 


Zgubione dokuniYaty. 


ZAKŁADY DRUKARSKIE 
fe E EE DE 


TOW. „KÓRJER ZACKGGAI S. 1. 


| Drobne ogłoszenia. || 


Ba DOE A Aa M 
UCB Wwsudyniaw BzUDM "BR, 

Sosnowiec, Dęblińska 1. Telet, 73 r es Ph 
Wykonywują wszelkie złecenia EDLER EE OE KOCE ATAIONA 8518.3 


is Antoni zgadDił dowód ogubisty 
wydany prees mag. w «zeladaj, 
: 3508-3 
PE josef posterankowy, s IV 
komisarjatu Po. w Dąbrowie egu- 
bił kartę urlopową wydaną preses IV 
łRomisarjat, którą unieważnia.  3bu5 
Erm ear my m w O YE wy, 
| Kurcfeld sgabk książkę wojs- 
kową wydaną praes PAU. s0wno- 


w zakres drukarstwa wchodzące 


Lokale. 


W "osue pokuj umeDiuwauy nte» 
ligentnemu panu. Sosnowiec, Ko- 
ścielna 9, parter froat. 3527 
poecie się od zaraz pokoju 


© 99 


ken Lacto 


nagrodzony złotym medalem na 
wystawie w Paryżu 


biuro z osobnem wejściem, Zgło-: | wiec. DE dm 
szenia Sosnowiec Dęblińsza | „SŁat- lexBBNOTAE OKUBIAKOWE, MKTaUślU 


niówka” tel. 6-95. 3508 uu toreDkę ręczną s dowodem o- 
SuDisiym, wydanym przes Nterostwy. 
Będarńsaiv. S531-4 
db ataaisiaw zguDii świadcc- 
two wydane praos Liwaretiwu 
„tir. Renard". 3530. 
pei Pietrsyk sguDił Książecazę 
Kasy chorych Nr. 554381 książtcz - 
bę wojskową wydacą pfzox 40 puis 


| Kto crem „Lactolin* używa 
| Ten bezwzględnie piegów 
Plam i wszelkich defektów 


Cery się wyzbywa. 


3532 | 7 
Dudra z łokciówką do sprzedania, 


Z ądać wszędzie. Sosnowiec, Haie Rozwoju 3488-3 | strzelców kresowych w RÓWDEM, 
lunina zł. 1500. — do  spraedadlą. APE E T WROATAZE A, 
AWKC ? Katowice, Ryaek &8/I, tei, 1013 SEE Skurus zguDił książeczkę ka- 
z Ato A PE ia 3248-3 sy chorych. 3524 


CENY OGŁOSZEŃ: 


j Przad teksiem (Piarwsza strons) za wiersz ma l-tamowy ukłau 4-szpaltowy 60 gr. | Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 


hub z przesyłką pocztową W [skscie , K AA -BA A OILY 4 , drukiem podwójnie. UNA 100 proc. droższe. 
% ZR. W tekścis. w kronice 60 W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 
1 Wr AN LJ . » . > s . $ 7 
30 gr. 2a teksteni — LE i 5 a 26 , Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25'/ droższe. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 


Cena egzemplarza 20 groszy. | 
O A A o 


Sosnowiec: 
Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7 — 


Bedat TADEUSZ OPIOŁA, 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł. 


Druk. „Kuriera Zachodniego“ w Sosnowcu, Deblińska 1, 


Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca egłoszeń, 
administracja nie odpowiada. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło- 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. 


REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25. 


Zawiercie, 3-gu Maja 27. — Grodziec, Będzińska. 
Wydaway: Sp. Ake- „KURIER ZACHODBI*. 


